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W  N i e d z i e l ę  D n i a  22.  M a i a  1803.

Z  W iedn ia  d .- iĄ . M a ia . zna. A r c y  X i ę ż n a M a r y a  A m a lia , matka sa«

"W eze ra y  w  rocznicę śmierci ś. p. Cesa- m ey  X i ę ż n y ,  odprowadziła ich ao Brux, gdzie  

r z o w e y  Jmć M a r y i  L udw iki odprawione zo -  p rzen o co w a w szy  r a z e m > rozieehaii fię uaza-^ 

fta ły  w  zam ko w ym  kościele wigilie , ,  a dziś iutrz.

przed południem exe!< wie , na k tórych  oboie Z  P aryża d, 2 M a ia ,

Cesarftwo Icbniość w r az  z  A r c y  X iążę tam i i  Już ieft rzecz p e w n a ,  źe lord WitwortJ^ 
c a łym  dworem b y n  przytomni. czyn i  przygotowania do odiazdu. O ś w ia d c z y ł

J. C ,  K . M . r ac zy ł  mianować barona Frań- on sa n i , że może w  p r z y s z łą  środę P a r y ż  o- 

ciszka Prandau, deputowanego rtanow niższey puści. P ie r w s z y  on raz w c z o r a y  nie b y ł  na 

A u f t r y i ,  przez  n ay łask a w szy  w z g lą d  na iego dyplom atyczn ey  audyencyi w ym aw ia iąc  iię 

liczne zasługi aktualnym tayn ym  konsylia- słabością. T o  b y ło  p r z y c z y n ą  , że X i ą ż ę  

r z e m , na k tó r y  urząd przea J. C . K .  Mcią Bedford i X ię ż n a  Gordonowa nie byli  pierw-- 

p rzy fięgę  wierności iuż w y k o n a ł .  szenm konsulowi przedftawieni. Pokazali i ię

Z  podobnychże pobudek raczy! J( C. K .  iednak na w c z o r a y s z e y  audyencyi t r z e y  A n -  

M o sc  doktora m e d y c y n y  i chirurgii, iako też g licy  dawn iej  .eszeze pierwszemu konsulowi 

sztuki położniczey dotychczasow ego prosektoia p rzed llaw ie n i, a p ie r w s z y  konsul nieprzypo- 

anatomii profelTora v  liceum Ołom unieckim , minaiąc ich sobie , z a p y ta ł  fię k tob y  byli  ? 

Jana IMep. R ud , mianować n a y ła sk a w ie y  pu- Na odpowiedź , że są A n g l i c y ,  przypomniał 

b licznym  psofeflbrem teorycziley  i praktyez- ich sobie i uprzeynńe p r z y i ą l ,  ale natychtniaft' 

a e y  chirurgii w  szkole g ło w n e y  K r a k ó w -  o b ró ciw szy  lię do przytom nych sen atorów , 

sh iey ,  powiedział głośno: ”  Czyniłem  dotąd w s z y -

J. C. K .  M . r a c z y ł  A lo y z e g o  Senfelder, f lk o , cokolwiek mi słuszność i roztropność ra- 

rodem z  B a w a r y i ,  za w y n a lez io n y  przez  nie- d z i ł y ,  dla zabieżenia w o y n i e , ale g d y  rząd 

go s p o so b 'w y b iia n ia  kamieniem na kotonie i angielski nieznośne podał p r o p o z y e y e , zateib 

płótnie różn ych  k olorów , udarowac na 10 lat przym uszony ieftem utrzymać charakter i ho- 

W yłączn ym  przyw ile iem . nór naczelnika wielkiego narodu, Już w  tey

Z  Pragi don oszą , że X i ę d w o  S ascy  d. mierze z a d a ły  przcdfięwzięte k r o k i ,  &c, „  

28 P* m. wyjechali z  Pragi na pow rot do D ra- Zapewniaią > że ieszcze dziś po paradzie naltą«
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pi w yp ow iedzen ie  w u y n y ,  k tó r ą iu ż  w s z y s c y  mu konsulowi J. L .  Lufignana i ka p itan a  od 

Z A  nieuchronną maią. ułanów hrabię EItza. Ambaflador batawski

O n e g d a y s z y  w y r o k  r z ą d o w y  zapowie- V o fs  van S tee n w yk  podpułkownik huzarów  

dział wielkie odmiany w  artylleryi. Szefowie batawskich ob. Collaerta. Ambaflador r o f fy y -  

b rygad będą odtąd półkownikatni zwani. D o  ski hrabia M a r k ó w  "W . Cześnika Oldenbur- 

każdego pułku będzie dodany maior K a ż d y  skiego P. Nitzendorfa Margrabia Luchefini 

batalion składać fię ma z  i i  kompaniy, a po łk  posła pruskiego p r z y  d w o r ze  bawarskim pod- 

6 ty  artyleryi konney z  7  kompaniy. Będzie kom orzego barona Szladena, a poseł portugal- 

1 7  n o w y c h  kom paniy udanowionych iedynie ski P. Suza komendanta L i m y ,  k tó - y  zoftał 

dla służenia w  osadach, z  których 3 p o ya z ie  posłem p r z y  dw orze madryckim, 

do St. D o m in g o , 5 do G w a de lu p y , S tey  Ł u- P. Monroe oddał swoie li lty  zaufalne ia-

c y i , T a b a g i j  i K a y e n n y ,  a 3  do wyspy? Fran- ko  n a d z w y c z a y n y  ambalTaaor .amerykański, 

c u z k i e y , w y s p y  ziednoczenia i Senegalu. K aw aler  Seridori pełnomocny minider etruski 

Sztab tych 17  kom paniy będzie ciągle zo d a -  mź pożegnał pierwszego konsula i do o y c z y -  

w a c  w  osadach, ale poledencze osoby  będą Zn y  w y ie ż d z a .  Ambaflador hiszpański kaw a- 

przechodzic w  służbę do o y c z y z n y .  ler A z z a r a  będzie za d ep o w a ł  tym czasow o le-

Podług rapporfip t.tinidra wewnętrznego g0 mieysce. 

obchodzono przed. 1 ew olucyą  corocznie w  Or- D z iś  była  2gs audyencya  u pierwszegcr

Jeanie rocznicę dnia 8 Maia 1429 ro k u ,  w  któ- k o n s u la ,  na k tó r e y  n:u w iele  osob przedda? 

rem Joahna d A r c  przymufiła A n g lik ó w  do wiono.

oddąpienia od oblężenia tego miada. T o  pra- W  tym  roku p ło d y  przem ysłu  kra iow e-

w d z iw ie  obywatelskie św ięto  ma b y d ź  po- go nie będą w y d a w ia n e  , p o n ie w a ż , iako 

dług proiektu minidra na nowo p rzyw rócon e, m ow i Monitor , odkrycia i wydoskonalenia 

Obchodzie fię ma razem w  kościołach i na kunsztów i rękodzieł potrzebuią p e w n e y  doy- 

m ie y s c u , które b y ło  świadkiem i teatrem n i c  ź r z a ło ś c i , okoliczności i pewnych epok czy l i  

śmiertelnych c z y n ó w  Joanny. Z  rana zgro- s z c z ę ś l iw e y  c h w i l i , czego p r z y śp ie s z y ć  affli 

Uradzą fię w ła d z e  W o y s k c w e  i cyw iln e  do u tw o r z y ć  nie można.

katedra’ nego kościoła na u ro cz yd e  nabożeu- miadach B r id d z e , O d e n d zie ,  Gatl-

d w p ;  a ieden z  duchownych będzie mieć hido- d a w ie ,  Kolonii i Orleanie będą udanowione 

r yczn ą  pochwałę Joanny. Procesya przy  śpie- zgromadzeni a kupieckie.

waniu na ie y  cześć hinrnow francuzkich uda Ob. Mechain dyrektor obserwatorymn

fię na moll , na którym  ta bohaterka aczk o l-  paryzkiego, i zn an y z  podróży  do rozwjHin 

wdek niebezpiecznie raniona odparła nieprzy- T ro i  i Ob. Leehevalier zodali  w ysłatu  od rzą-  

iaciela. 'W ieczorem  brzmieć będą teatra pie- du do w y s p  Belearskich dla mierzeń1 a tam po- 

niami ku chwale w s z y d k ic h  Fran cuzów , któ- łudnika. Svn  Mechaina ied sekretarzem p r z y  

r z y  na ó w  czas bronili narodu przec iw ko na- te y  kommiflyi.

' paśdfj T o  przyw rócenie  tego święta w  dzi- W  Akademii T u r y ń s k ie y  zdawano spra-

f ieyszyeh  tak k ry ty c z n y c h  okolicznościach z  w ę  z  uleczenia p r ze z  Ob. R o f ly  za pomocą 

Ang.Iią ied nader godnem uwagi. galwanizmu iednego cz ło w iek a  od wściekłego

Na w czoi-ayszey  audyencyi ambaflador psa ukąszonego , na k t o .y m  fię iuż w ścieklizna 

Cesarski hrabia Cobeuzl p rzeddaw ił  pierwsze,- pokazała.
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S łyc h a c  } ż e  w ' i y  pierwszego konsula W h it w o r t  w  Miku dniach do Lotnłyjm nowrc- 

■kardynał F e sc h , (którego dawniey omylnie na c i ,  a jenerał A n d r e o l ly  z  Anglii w y t e d z i e ^  

urząd W .  Jałmuznika Fran cyi w y n ie f io n o )  W i a d o m o , źe p ie rw szy  z  nich odebrał rozkaz 

poiedzie na ambafladorftwo do R z y m u ,  a sła- do opuszczenia P a r y ż a ,  g d y b y  rząd  francuz- 

w u y  z  romansu Attala  i dzieła o duchu chrze- ki do dziś dnia nie p r z y ią ł  podanych od nas 

ściańftwa Chateaubriaut będzie .sekretarzem te- p r o p o z y c y y .  P. Addington ieszcze w  tym 

go poselftwd. tygodniu rzecz  całą w  i zbie n iższey  w y ł u s z -

"W zględem  intereffow z  Anglią Dyła nie c z y ,  w c z o r a y  bowiem o ś w ia d c z y ł ,  że w p o -  

dawno złożona osobliwa senatominifieryalna niedziałek d. 9 t. m. będzie w  lianie dokładnie 

kom m iflya. uwiadomić izbę o przedmiocie , k tó ry  ią tak

N asz inftytut potwierdził szczepienie kro-  mocno od dawnego czasn obchodzi. "W  izbie 

w i e y  o s p y ,  i użytec/nośc o n ey  zalecił. \vyższe y  lordowie Pelham i Hobert donieśli

D n ia  3. M a ia . ta k ż e ,  źe minifteryum przediięw zię ło  kroki

D zi/ iay  rząd o ś w ia d c z y ł  w s z y l łk im  z a -  do iak nayprędszego ukończenia tey r z e c z y ,  

granicznym miniftrom,, że lord W h itw o rth  W y z n a c z o n o  posłańca Panu P. Sch aw

żądał paszportu do w y i a z d u ,  k tóry  mu zaraz  do p r z y  wiezienia tu przez  Bulogne oftateczney 

■wydano, i że posłano natychmiafl: rozkaz  je- od p o w ied z ią  którą lord W h i t w o r t  na sw oią  

nerałowi A n d re o f le m u , a żeb y  iako nayśpiesz- notę od rządu francuzkicgn o tr z y m a ,  i iuż dla 

n iey  L on d yn  opuścił. niego w  Bulogne datek p rzy g o to w a n o ,  a mini-

W T SeptForges założono rękodzielnię rze- dro w ie  go z  upragnieniem oczekuią. 

c z y  k r u s z c o w y c h , i iuż ta n  2 > ludzi robi pier- G a z e ty  minideryalne mówią: " D łu ż s z a

śck m k i, k r z y ż y k i  i t. d. z pozłacanej miedzi, p rze w ło k a  z  n aszey  d ro n y ,  i dłuższa niepew- 

M ło d y  ieden zaroDnik p o p iso w y  z  r, X .  nośc , b y ła b y  dla nas bardzo szkodliw a, a ko- 

W Reole uv lodł iednę uboga panienkę p r z y -  r z y d n a  dla Francyi. Jeżeli p o k o y  nie może 

r z e k łs z y  z nią fię ożenić. Z o d a ła  m a tk ą , ale b y d ź  dale zatw ierdzony, tedy nasz rząd p rzę­

dła w d y d u  p rzez  18 m iefięcy za  prog domu kłada w o y n ę  nad niepewny p o k o y ,  a to iego 

fię  nie w y  chyliła. Podprefek? m ie y s c o w y  O b . przedlięw zięcie  ied nieodzowne. Jeżeli lord 

Joquet, szw agier  prefekta pałacowego Didelota, W h it w o r t  nie odbierze odpowiedzi podług 

d o w iedzia ł  fię o tern ieszcze przed w ybraniem  myśli naszego rządu , nadąpi wielka odmiana 

popisow ych. Ciągną l o s ,  a ten iakoby mści- w  adrmnidracyi, i w s z y d k i e  w ie lk ie  taletita 

ciel niewinności pada na w in o w a y c ę  , i iuż będa w  m ey p o łąc zo n e , nie w y y m u ią c  nawet 

miał d. 12  p. m. pod chorągiew fię udadź. P P .  F o x a  i S z e r yd a n a , a P. Pitt do fieru rzą- 

Podprefekt o ś w ia d c z y ł  m u , że ieźli honor pa- dowego powróci. ,,  i

nienkl n a p r a w i , fiawi zan innego. P r z y d a ł  Jenerał AndreoiTy codziennie odbiera

na to kapitan rekruto w y, a tak otarto ł z y ,  po- gońcow z  P a ry ż a  , dziś n aw et ieden na od­

prawiono błąd wielk i  , i los dwóch osób za- k r y t y m  fiatku z  K a le  do Do.wru p r z y b y ł ,  

pewniono, podprefekt zaś  w z ią ł  na fiebie w y -  "Wśród tych w id o k o w  w ^ y n y ,  nasze p ap ie ry  

posażenie panny. do 2  od 100 sp ad ły . TTzbraiania idą z niezmor-

Suknie naszych modnifiow są  dz.ś dale- dow anym  zapałem ; iuż mamy 316 okrętow

ko k r ó t s z e , niżeli k iedy b y d ź  mogły?. w oiennych , m ię d z y  któremi 67 liniowych w

Z  Londynu d . 3. M aia, kommis w zięto .  F lo tty  i eskadry  pod admi-

Porobiono tu wielkie z a k ł a d y , że  lord
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rafami K e y te m  ,  Campbellem , Nelsonem , i 

Sydneiem Smitem są w  gotowości do w y j ś c i a  

na p ie r w s z y  ro z k a z  pod ża g le ,  g d y ż  przeciąg 

n e g o cy a cy y  b y ł  u ż y t y  do ich uzbraiania. A d ­

mirał Thornborough k r ą ż y  z  iednym okrętem 

liniowym  . 5 fregat p r z y  hollenderskich brze­

gach , ty lko  50 anr.atny okręt Isis p o w rócił  z  

iego eskadry do Portsmutu. D o  Jarmutu i in­

n ych portow  admiralicya w y s ła ła  r o z k a z y  do 

w erbowania  m a ytk ó w , i ieszcze 17  woiennych 

okrętow będzie w z ię ty c h  w  komis.

Podług naszych D zien n ików  niewolno 

ieffc do F ra n cy i w y ie ż d z a ć  iak ty lko  p rzez  

K a le .

Z  w y s p y  W h ig h t  w y s y ła i ą  coraz wifc- 

Cey w o y s k a  do M alty .

Nim ieszcze  pułkownik Colbert du Pe­

tersburga p r z y b y ł  , nadeszły  tam iuż 'nasze 

depesze ściągaiące fię do ninieyszego (łanu in- 

terefiow z  Francy;;. Posłaniec (łanu Hunter z  

odpowiedzią na nie dworu petersburskiego , 

co moment tu spodziewany.

Sądzą , że w  przypadku w o y n y  z Fran- 

c y ą  wybuchnie w o y n a  także i na wielu miey- 

scaoti na ląd zie ,  a osobliwie w e  W ło s z e c h .

Bardzo wielu Hoilendrów przeseła teraz 

swoie pieniądze do A n g l i i ,  a b y  w  przypadku 

w o y n y  maiątek zab ezp ieczyć  mogli.

Mocno fię tu teraz ubiegaią o okręty  

duńskie dla przesełama nią nich to w a r o w  na 

morze śródziemne, ponieważ za  rozpoczęciem 

k r o k o w  nieprzyiacielskich nasze o k r ę ty  nie 

będą bezpiecznemi.

M ó w i ą , źe w  tych dniach OLWorzońa b ę­

dzie p o zye zk a  15  mili. f. szt.

Poeta Tomasz Payne w  Bofłonie otrzym ał 

od kongrefFu pozwolenie nazwania iię Rober­

tem Treat P ayn e dla różnienia fię od znanego 

rew o lu cyo n il ły  T o m a sza  Payne.

O d  kilku dni rozchodzi fię w iado m ość , 

źe  rząd franenzki nakazał w y p ła c ie  p ierw szą

c zęść  długu należącego fię A n glii  za  w y k u p -  

no ieńcow.

N a  St. Domingo choroby czyn ią  wielkie 

spulłoszenia , a nawet i na okrętach.

P. K ing minifter amerykański ma l t ą d w y -  

iechac, a P . "Williams zolłanie w  charakterze 

sprawuiącego interefla.

P a r l  a m e n t .

"W czo ra y  P. Addington o św ia d czy ł  w  

izbie n i ż s z e y . , , - G d y  niektóre członki żąda- 

i ą , a żeby  obradą’  w zględem  ufłalenia ceł az 

do ukończenia r z e c z y  zF ra n c y ą  odłożunemi 

b y ł y ,  niechcąc fię temu sprzeciwiać w  p r z y ­

padku w o y n y ,  w  przypadku zaś pokoin w c a ­

le nie chcą tego dopuścić, zatem w n o szę  o od­

łożenie tego bilu aż do p rzysz łego  miefiąca, 

maiąc nadzisię , że  w  tym czas,e będę mógł 

uczyn ić  wyiaśnienn przedmiotu ty lu  ob aw  

i  tro sk liw o śc i , od których i ia nie ielłem w y ­

łączon y. „
P. Febre z a p y a ł  f i ę : c z y l ib y  P. Patten 

nie chciał swoiego wniosku względem  roztrzą­

sania (tanu narodowego na inr.y dzień odło­
ż y ć ?  —  P. Canning, za leta ł  swemu przyia- 

cielowi ( P .  P aite n o w i)  s w o y  wniosek na nie­

p e w n y  czas odw lec , dopoki nie nalłąpi w y .a -  
śnienie ze (łrony mi ni fh-a, maiące zw ią z e k  z  

wnioskiem P. Pattena, na co ten—p r z y d a ł .  —  

Lord  D arn ley  wniefie w  izbie w y z s z e y  podo- 

bneż żądanie iak P . Patten.

Z a p e w n ia ią , że P. Addington nie odło­

ż y ł b y  ceł urządzenie aż do 9 t. m. g d y b y  fię 

nie spodziewał w e y n y , ponieważ mu niektó­

re członki o ś w i a d c z y ł y ,  że  ieźli w oyn a  bę­

dzie skutkiem n e g o cy a c y y  z  Franeyą,nie sp rze­

ciwią fię ceł p o d w y ż s z e n iu , lecz  w  pokoiu na 

to nie pozwolą.

Z  H agi d. 7 .  M a ia .

Już los rzu co n y ,  i w oyn a  po(łanov ioną 

zoftała, L o id  W h itw o th  iuż P a r y ż  opuścił. 

P r z y b y ł y - tu w c z o r a y  o godzinie 8 wieczorem



goniec z  P aryża  doniosł o smutnym -wypadku 

negocyacyjr. L o rd  W h ir w o rt  podał d. 3 t. 

m. ukimat rządu angielskiego , ale na nie Bo­

naparte nie p r z y B a ł , poczem zaraz lord W h i t -  

w ort żądał dó w yiazd u  paszp ortów , a za o- 

trzymaniein ich P a r y ż  opuścił. T e g o ż  dnia 

w ysłan o  gońca do jenerała Andreofiego, aby 

natychmiaB nie źegnaiąc fię z  dw orem , z  L o n ­

dynu w yiec h śł .

Nie ty lko nasz r z ą d ,  ale nawet minifter 

ftancuzki O b. Semonyille i jenerał Montrichard 

otrzymali depesze z  P aryża  , że ieszcze iakaż- 

ko lw iek  lefł nadzieia, odnowienia i dalszego 

ciągnienia r je go c yae yy .  ' M ó w i ą , że skoro 

lord W h itw o rth  z  Parj^ża w y ie c h a ł  w ysłan o  

za nim g o ń c a , co miało bydź skutkiem p r z y ­

b ycia  gońca z  Londynu od pełnomocnika fran- 

c u zk ie g o , k tó r y  z e  Brony sw ego rządu pouał 

ultimat w  Londynie.

Skoro wieść o odiezdzie lorda W h itw o rta  

z  P a r y ż a  tutay p r z y b y ł a , zebrał fię zaraz nad- 

z w y c z a y n ie  dyrek'tory<at o godzinie zrana, 

i do wielu mieysc naszey R zp lte y  .w ysłan o  

sztafety. Ob. Sem oim lle miał w czo ra y  długie 

naradzenie z naszym miniBrem z w ią z k ó w  zewnr 

O b .v a n  der Goesem.

"W ieśc o w o y n ie  r o z s z e r z y ła  trwogę po 
całey  Holi a n d y i , z w ła s z c z a  gdy  dniena w p rzód  

rosgłoszono tu tay ,  w  AmBerdanue i innych 

miaBach naszych , że p o k o y  lię utrzym a. T ę  

wiadomość otrzym ał o b yy  ambaflador od do­

mu handlowego z Rotterdamu, k tó ry  też dom 

u a yp ierw ey  w iedział o poselftwie K ró la  an­

gielskiego do parlamentu. Ten dom handlowa 

odebrał sztafetę z  Harwichu d. 4. t. m. że za y-  

ścia m ię d zy  Francyą i Angliią oflatnim ulty- 

matem do L on d yn u  p r zy w ie z io n ym  przez  goń­

ca z  P a r y ż a ,  a od rząda angielskiego p rzy ię -  

tym  , zagodzone zo B a ły .  T a ż  wiadomość 

wielk i  miała w p ł y w  na spekulacye handlowe 

w  naszych miaftach, i kupcy iuż byli  p o w y -

sy łali  sztafety , gdy  fię w c zo ra y  dowiedzia­

no, że wieść o p o k o iu b y la  ty lko  podBępem li- 

chw iarzow .

Z  H arlem u d . 7. M a ia .

T u t e y s z y  dziennik z a w ie ra ,  co naflępu- 

i e : O trzym aliśm y n a d z w y c z a jn ą  sztafetą

wiadomość poa d. 4 t. m. z  P a r y ż a ,  że ambas- 

sador angielski opuścił to m ia B o , a jenerał 

A n d re o f ly  zoB ał o d w o łan y  z  Londynu. „

Ulrym at,  Który A nglia  w  P aryżu  poda­

ł a ,  miał zawierać naBępuiące punkta: i )  że  

w o y s k a  francuzkie w y y d ą  z R z p l t y c h  bataw - 

sk iey  , l ie lw eckiey  i w ło sk ie y ;  2 ) że Ang a 

przez  2 lata będzie trzym ać w y s p ę  Maltę do- 

poki w y sp a  Lampadasa m ię d zy  Maltą i T u n i­

sem leżąca przez rząd angielski ufortyfikowa­

na nie będzie. T a  małoludna w y s p a  ieft dzie­

dzictwem rodzeńfiwa teraźnieyszego W ,  M g  

Brza Thom asi, a z o B a ie p o d  w ładztw em  K ró la  

Sardyi.skiego.

G d y  d. i  t. m, lord W h itw o r th  nie poka­
za ł  fię na dyplom atyczn ey  audyencyi u pier­

w s z e g o  kon sula , o ś w ia d c z y ł  ten p rzytom ­

nym  Anglikom sw cią  troskliwość oiego  zdro­

w i e ,  i razem n ad z ie ię , że ta słabość nie p o ­

ciągnie za  sobą skutków. Lord  W h itw o rth  

uwiadomił prefekta pałacow ego, że  dla słabo-, 

ści nie może b yd ź  na a u d ye n cy i , a nawet d. 

2 nie b y ł  na w ie c z o r z e ,  który dla ciała d y  

plomatycznego dawał margrabia Luchesini , 

ani na ©biedzie unfmiBra T a l l e y r a n d a ,  gdzie 

fię wielu A n g l ik ó w  zn aydow ało .

Na oftatniey audyencyi p ie rw s z y  konsul 

długo rozm awiał z  hrabią M a -k o w e m , i mię­
d z y  isnem mu o ś w i a d c z y ł , . ż t  Francya nie 

może przy fiać  na angielskie p ro p o zy cy e  , cby- 

b a b y  sobie pozwoliła  praw? p r z e p i s y w a ć , i 
źe użyto w szy B k ie g o  do ukończenia tey r z e ­

c z y  w  dobrym sposobie. M ow iono okongre 

f i e , a d. I  i. m, Lucyati Bonaparte b y ł  w y



słali y  do [lorda W h it w o r t a , gdzie, naradzenia 

trw ał y  bardzo długo.
D la  dania n o w e y  monecie fraticuzkiey iak 

naypiękn ieyszego ftępfu, ogłosił miniller do­

c h o d o w y  2 nadgrody po io o o  franków za  da 

nie naylepszych w z o r o w .

L i l l y  pryw atne z  P aryża  donoszą źe je ­

nerał Matlena dowodzi.:  będzie w e  W ło s z e c h ,  

Moreau p rzec iw  N iem co m , a Macdonald w  

H ó lla n d yi;  dodaią nawet źe jenerał Laurifłon 

nie z  ultymatem do Londynu, ale na obeyrzenie, 

pobawienie w  Panie obrony i obsadzenie licz- 

nem w oysk iem  b rze g ó w  francuzkich poiechał.

O d granic RoJJyyskich d. 26. Kw ietnia.

W  dorpackiey w szech n icy  uftanowiotio 

te’'az katedrę w y m o w y  i literatury ro f ly y s k ie y  

z  petisyą 2000 rubli. Profesorem m ianowany 

ieft u c zo n y  Glinka s ła w n y  z  wielu swoich 

przekładać i dzieł oryginalnych.

Podług oftatnich doniefień z  Petersburga 

półk. Colbert ciągle (ię tam bawi.

Z n an y  F. M . L .  Kamieński zoftał p r z y ­

w o ła n y  do Petersburga , i będzie z  jenerałem 

piechoty hrabią Buxhowdenctn w  w a żn ych  w y ­

padkach u ż y ty .

Zbiegom w o y s k o w y m  w  obcych kraiach 

b ę d ą c y m , zapewniono do roku przebaczenie, 

i  każdemn z  nich wolno tell zapisać tlę w  oby" 

watelfhwo mieyskię.

W -  podkom orzy hrabia Szeremetów z ło ­

ż y ł  2 mili. rubli ,  k tó rych  procent ma b y d ż  o- 

brócony na śpitale &c.

Z  Turynu d. iS - Kwietnia.
W i e l k i  Sędzia minifler sprawiedliwości 

pisał do jenerała Menou ieneralnego adminiftra- 

tora i n a y w y ż s z e g o  w o d z a  w o y sk a  w  6 no­

w y c h  departamentach lift pod d. 6 K w h tn ia  r. 

b; którego osnowa ied naftępuiąca :

Z, żalem w id z ę  O b yw a te lu  jeneralny ad 

miniltratorze,  że duch łotrow ftw a panuie w  

części 27 d y w i z y i  w o y s k o w e y .  Z ró w n ym

żalem w id z ę , źe  żandartnerya :efl ezędnkroc 

na obelgi w yftaw io n a  , i 'że obyw atele  k tó r yc h  

ftrzeze b esp ieczeń d w a, że ci k tó r z y b y  p o w in ­

ni ie y  działaniom dopomagać , nietylko ie y  

odmawiaią p o m o c y , lecz  czędo  ieszcze dopo- 

magaią. łotrom. Stan ta k o w y  ied okropny ; 

lecz powimenem mniemać, że w iadza Tob ie  

po w ierzo n a, a n a d ew sz yd k o  w y r o k  rz ą d u ,  

utrzym uiący  aż do roku 12 R zp ltey  n i d z w y -  

cz yne w o y s k o w e  kom n i f l / e , będą doftate- 

czne nt do zniszczenia tych łotroflw  i zagrun­

towania spokoynośei p u b l i c z n e j ;  zechciey  

przeto .O b y w a te lu  jener nlay adminiitratorze 

okazując ftałośu dzielność d uszy  , charakter i 

miłość dobra publicznego, które cie cechuią , 

i których tyle dow odów  dułeś rząoowi, zapro­

w adzić  po w s z y l i  ich mieyscach 27 d y w i z y i  

w o y s k o w e y  czuyną baczność & c . . . .  Podpisa­

no R egn ier.

Jenerał Menou przesyłaiąc kopią M u  te­

go prefektom now ych  departamentów zaleca 

im a by  lię do o s n o w y  iegu liosowuli i p r z y -  

daie:

R acz  uwiadomić także O b yw a te lu  P re ­

fekci*. w s z y d k :ch mieszkańców deparranentu 

którego rząd ied ci p o w i e r z o n y , że w  roku 

n in ie jszy m  znaczne summy są przeznaczone 

na naprawienie d .w tiy ch  drog i zrobienie 

n ow ych. N a y w y n io ś  cysze  g ó ry  od L ie k ią c e  

27 d y w i z y ą  od ipnycb części R rp ite y  francuz- 

k iey  nietylko będą przeieżdzane , ale nadto 

ftuną lię do przebycia  dla podróżnych i w ido­

k ó w  handlowych nader to ła t w e  mi. P o w o z y  
wszelkiego gatunku będą m o g ły  przeieżdzac 

gorę Cenis , g o ry  G e n e w y  i Simplon. Kana­

ł y  spławne w  wielu mieyscach otw orzone b ę­

dą. Z w i ą z k i  z  nie' tóremi portami śródziem­

nego morza będą łatwemi. P ow iedź im że 

p ie rw s z y  konsul za w sze  w ielk i,  z a w sze  w sp a­
niałomyślny zam yśla  zaprowadzić  w tey d y ­

w i z y i  w o y s k o w e y  wiele ręk udzielni. Chce on
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a b y  dobywanie kru sze żow  b y ło  p o w ię k s z o ­

nym  , ab y  rolnictwo zoftało p o p ra w io n y m , 

a b y  chodowanie owiec tak  dobrze za p ro w a ­

dzone w sp an iałey  ow czarń: w  Madria mogło 

n ab ydź  tego ftopnia doskonałości iaki może 

p rzy ią c  piękn y  k r a j  ,  Który rzeka P o  skra- 

pia.

Z  B erna d. 26. K w ietnia .

W i e l k a  rada do 3 tygodni odroczoną'zo- 

ftała , a przed rozeyściem fię w y d a ła  o d ezw ę 

którą nakazuje:

”  "W szyftk ie  w ła d ze  kan ton ow e, dy ftry-  

k to w e ,  i okręgowe iftotnie fię teraz znayduią- 

ce są potwierdzonemi aż do nowego w  tę y  

mierze rozrządzenia. A rt .  2 Mała rada ielł 

teraz na n reyscu  kommiflyi r z ą d o w e y  i ie y  

obow iązki sp raw nie ,  w s z y f tk ie  przeto żąda­

nia które kommiflyi rz ą d o w e y  podawane' b y ­

ł y  , o Itąd w o y t o w ’ podawane b y d ź  maią. A rt.  

3  W s z y f t k i e  u ftaw y i rozrządzenia zaszłe  są 
nadal utrzymane i potwierdzone aż do czasu 

poki inaczey rozrządzono nie będzie , ieżeli 

A k tó w  1 pośrednictwa nie sprzeciwiaią fię.

Z  F ry b  urga dowiaduiemy fię że Landtnann 

A f f r y  na n atlzw yczaynego  mini dra p r z y  pier­

w s z y m  konsulu Rzpltey  francuzkiey w y b r a ł  

O b yw a te la  Konftantego Maillardoz z  F ryb u r­
ga. O b yw a te l  ten w yiech ał iuż oftatniey śro­

d y  na mieysce sw ego przeznaczenia w  towa- 

r z y l łw ie  Ob. W o y c ie c h a  Fegaty.

Z  K orfu  d. 15. M a rca .

Ogłoszono tu świeżo naftępuiącą nftawę: 

”  G d y  panowanie W e n e t ó w  nad temi w y s p a ­

mi u d a ł o , wspomienione w y s p y  p o łą c z y ły  

fię w  iednę polityczną ligę i składaią teraz 

oddzielny i niepodległy kray  pod u roczyflym  

nazwiskiem  R zeczy p o sp o litey  S iedm iu w ysp. 

D a w n y  rząd będąc tym sposobem odmienio­

n y  , a inny n o w y  uznany powszechnie b ę ­

dąc na iego m ieysce zaprowadzonym  , potrze­

ba w zględem  niego dopełnić ob ow iązkó w , któ­

rych  w ym agać ma prawo i k a ż d y  powinien 

od niego odebrać potwierdzenie swoich p r z y -  

w iłe iów . Stosownie do tych  zasad. X i ą ż ę  

R zp lte y  Siedmiu w y s p  ogłasza i do wiado­

mości podaie co n ad ęp u ie: i )  K a ż d y  lennik 

margrabia, hrabia lub baron k tó r y  ma p r z y -  

w i le y  u żyw an ia  tego tytułu fiaw i fię przed 

sekcyą ekonomiczną senatu osobiście, lub przez  

umocowanego du tego pełnomocnika i z fo z y  

d o w o d y  na m ocy  których tytułu tego lub po­

siadłości u ż y w a ,  a to w  tym  celu ab y  b y ł  u- 

zn an y i potw ierdzony przez oddzielny akt 

X c i a  poa warunkami które do tego są dołą­

czone. 2) Dla  len n ików , m argrabiów , hra- 

b ó w  ibaronow  znayduiącycb fię za granicą prze­

ciąg czasu 6 miefięcy do złuźenia swoich do­

w o d ó w  oznacza f i ę , dla tych zaś k tó r z y  w  

kraiach R z p lte y  znayduią fię 3 miefięce. 3) 

Po upłynieniu tego przeciągu czasu , ci k tó r z y  

uftawie.tey zadosyc nie uczyn ią  ich pnzywileie 

i poliadłości uchylone zoftaną i w ię c e j” uzna­

ne nie b e d ą , lecz uważane zoilaną iako spa­

dłe na rzecz rządu. „

Z  B r u x e lli  d. 3. M a ia .
P r z y  uyściu Skaldy k rą ż y  5 fregat an­

gielskich ,  a na brzegi nasze coraz v n ę c e y  

w o y s k  i artylleryi francuzkiey p r z y b y w a .

B=>wią«y fię tutay A n g l ic y  iuż fię w y b i e ­

rają w  podroż. Bieg gońcow batawskich i fran- 

cuzkich ieft teraz nader częfty .

Z  B erlin a  d. 7. M a ia .

P r z y b y ł y  z  Petersburga goniec p r z y ­

w ió z ł  wiadomość, i e  J. Imp. M . chce w d zi-  

f ie y s z y c h  zayściach m ięd zy  Francyą i A n -  

gliią nay.ściśleyszą zach o w ać  neutralność, ale 

przytem  ieft gotow  przyiacielskie ofiarować 

pośrednictwo.. Z  tąż wiadomością pobiegli goń­

c y  do L ondyn u i P aryża.

R ozm aite W iadom ości.

Xenefon pisze, iż  używ an ie gońcow za- 

ezena fię od C yru sa . Monarcha ter. doświad-
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c z a ł , iak daleko koń m o ż e w ie d n y m  dniu u- 

biedz ; ua każdodzienney ta k o w e y  podroży, 

k aza ł  w y f t a w ić  ftaynie, poftawił ram konie i 

dodał ludzi dla opatrywania ich. P rócz  tego 

na każdey ta k o w e y  ftacyi z n a y d o w a ł  fię c z ło ­

w iek  , k tó r y  zaraz  odbierał od p r z y b y w a ją ­

cego pakiet , w ió z ł  go dzień i a z d y ,  g d y  ten 

tym  czasem w y p o c z y w a ł  , i zn ow u go inne­

mu oddał.

Z a  D yo k le cy a n a  Cesarza pozakładano w  

pańftwie rzymskim w  nieiakich odległościach 

pocztowe ftacye. G d y  Konfłantyn  dowiedział 

fię o śmierci sw ego oyca Konftantego , k tó r y  

nad Galią i brytańskienłi w y sp a m i pan ow ał,  

poiechał czem p rędzey  p o cztą , dla obięcia po 

nietn naftępftwą; ażeby go zaś kto nie gonił 

i  n iezatrzym ał w  drodze , kaza ł  reście koniom 

na każdey ftacyi kolana po podrzynać, Ja­

k o ż  chciano to nazaiutrz zrana uczynić , ale 

dia te y  iego oftrożności nie potrafiono.

P o upadku pańftwa rzym skiego z o f t a ły  

p o c z t y  na zachodzie zaniedbane , i p r z y w r o -  

zenie ich w inn iśm y p a r yzk ie y  szkole g ło w -  

n e y ,  która dla w y g o d y  ftudentow poftanowi- 

ła  w e  Francyi gońcow i posłańców. W  r o ­

ku 1462 K roi  Francuzki za p row ad ził  w e ­

wnątrz Francyi konną i_ w o z o w ą  pocztę. T o  

urządzenie zoftało potem i po inńyąth kraiach 

zap ro w ad zo n e, i uważane b y ło  podobnie iak 

w e  F ra n cyi z a  prawo korony.

O  n a d z w y c z a y n y c h  ieźdzcąch , m ow i 

P lin iu sz , Cezar i Korneliusz Nepos , że nie­

k tó r z y  gońcy  uieżdzali po 20— 30 do 365 mil 

na dzień (ro zu m ie  fie ów czesnych m i l ) ,  a w  

2akładach częftokroć 40 mil upędzali.

Hiszpański gcniec , nazwiskiem Jan Ba- 

rutschio ,  p r z y w ió z ł  wiadomość o rzezi S. 

Bartłomieia z  P a r y ż a  do M adrytu ( 1 5 6  mil) w  

3  dniach i 3  nocach. —  Kapitan Pauli p r z y b y ł  

w e  20 dni z  Konfiantyttopoia do Fontainebleau, 

(405 mil) gdzie fię fla o w  czas K r ó l  Franci-
C
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szek I. zn ayd o w a ł.  —  Chetfleneau p r z y w ió z ł

wiadomość o śmierci Karola I X .  K ro lo w i Pol­

skiemu H e n r y k o w i  III. z  P ar y ża  da W a r s z a ­

w y  w  12 dniach.

Porów nanie H om era z  W ir g iliu szem .

Homer w ię c e y  ieft poetycznym  , W i r g i ­

liusz zas doskonalszym  poetą. P ie rw s z y  po- 

fiada w  w ię k s z y m  ftopniu niekóre p rzym io ty  ' 

iakicb po ezya  w y m a g a  ; drugi łą c z y  daleko 

w ię c e y  tychże p r z y m io t ó w , , i w szy ltk ie  śą u 

niego w  doskonalszym  pomiarze.

C z ło w ie k a  z  gieniuszem w ię c e y  uderza 

Homer ; cz ło w ieka  z  gurtem w ie c e y  porusza 

W irgiliusz. W i ę c e y  d z iw io n y  ieft pierw­

s z y ;  lecz b ard ziey  sz a c o w a n y  drugi, W i ę -  

t e y  ieft złota w  H om erze; lecz zn yduiące fię 

w  W irg il iu szu  ieft c zyftsze  i polerownieysze.

Homer w ię c e y  ftara fię ,  niżeli W ir g i l i -  

usz malować l u d z i , charaktery i obyczaie  ; 

ieft moralnieyszym , i w  tern, podług mnie , 

w ięk szą  ma zaletę nad poetę łacińskiego. M o ­

ralność W irgil iusza  może ieft le p sza ,  lecz to 

należy  przypisać  w ie k o w i  i skutkom r o zsze ­

rzonego w  o w  czas iuż światła.

Homer ieft n a y w ię k s z y m  gieniuszem w  

św iec ie;  W ir g i l iu s z  zn ow u doskonalszym . 

Eneida w ię c e y  warta niżeli Illiada ; lecz Ho­

mer ieft s z a c o w n i e j s z y , niżeli W irg i l iu sz .  

W i ę k s z a  część  wad w  H o m e r z e , są wadami 
iego w ie k u ;  lecz w a d y  w  E neidzie, są w a d a ­
mi W irg il iu sza .  W i ę c e y  znayduie fię b łę ­
d ó w  w  Illiadzie; lecz zato w ięcey  wad w  Enei­
dzie.

Homer pisząc dzifia_y, uniknąłby tych 
b łę d ó w ;  lecz W ir g i l iu s z  za ch o w a łb y  sw oie  
w a d y .  W irg i l iu sza  winniśm y Homerowi ; 
lecz niewierny c z y l i  ten miał w z o r y ,  ale w i-  
dzietny, że fię mógł bez nich obeyść. W i ę -  
c e y  widać talenrów i imaginacyi w  H o m erze ,  
ale zato w ię c e y  sztuki i w y b o ru  w  W ir g i l iu ­
szu. P rę d ze v  z ia w i  fię W ir g i l iu s z ,  niżeli 
Homer.’ Ńie potrzeba fię w cale  obawiać po­
nowienia iego b łę d ó w ;  k ażd y  u c z e ń  potrafi 
ich uniknąć; lecz ktoż nas ob d arzy  iego pię­
knościami ?
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U O N i  41.

GAZETY KRAKOWSKIEY
"W N i e d z i e l ę  D n i a  22. M  a i  a  1803.-

D okońc tenie o p ublicznym  p op ęd zen ia  towa- 
r z  jlw a p rzy ia cio t nauk w W a rsza w ie  
d. 5 M aia  1803 odbytem .

Nadepnie JP. M aliszewski c z y t a ł  poleco­
ną 'nu od zgrom idzenia pochw ałę  zmarłego 
członka JXdz.a Z a b o ro w  kiego. S ta w it f  p r z e d 1 
sąd powszechności prz c z y n v ,  które miało 
t o w a r z y d w o  do przybrania Zaborowskiego d o ’ 
s w  go grona. Szukał sądu i o ro zw ad ze  Jo- 
ftieriiących, i o zasług ich dobranego. J'ym spo-' 
sobem  ('mow. on) towarzyfiu..o Kreśląc ży cie ' 
literackie zm a rłe g o , k re śli ta ic m  r o z d z ia ł  
uutasney hifioryt  ,  ta ktze'ev m ożna znaleśJ  
p ra w d ziw ą  do ocenienia naszych n a ­
d z ie i  i  n a sz. eh. J ni ran. M ó w iąc  o nanczycie-i- 
lu matematyki, zwracał c z y ta ią cy  uw agę słu- 
:h:iiących na ważność i potrzebę te y  hauki 

k tó r e y  upowszechnienie' przyniosłb ' użytek  
k ra io w i ,  a uczącemu p ra w dziw ą  s ław ę. O ka­
z a w s z y ,  źe cala matematyka , składa fię z  
p ia w d  i z  oczewidości ich szukania przecho­
dził w ieki potęgi m ocardw i  nauk , dow odził  
iak nauka matematyczna pomogła i' Francyi 
b y ć  z w y c i ę z k ą  , i A n glii  być""w tylu danie 
wielowładności , która ied przedmiotem z a ­
zdrości i zadziwienia. M ó w iąc  o innych na­
rodach, z w r ó c i ł  sie do Polski. Sam pełen lo­
gicznych i pięknych w y o b ra ż e ń ,  zd aw a ł (ię 
chciec po życza ć  s ło w  z  r o z p r a w y  Jana Śnia­
deckiego , a b y  (iż  tak rzec można) podw oyną 
filą oddał hołd kom m illy i  edukacyyney, pod 
k tó r e y  opieką- , ta w s z y d k i m  potrzebna w  
s w y c h  licznych oddziałach nauka , usposobiła 
uczniów  i nauczycielow. D o w ió d łs z y  nako- 
n ie c , że w  ten czas nauki dobroczynności ma-

ią cechę dla rodu lu d zk ie g o , k iedy ich ł a t w y  
w y k ła d  m noży nżytkuiących liczbę , d a w ia ł  
dzieło jeometryi prakcyczn ey przez zmarłego 
na ńs me , iako iednę z  x iąg , które piszącym  
mieysce w  dzieiach nauk i oświecenia z a p e w ­
nia. 1

JP, Szaniawski , w  dalszym  ciągu z a cz ę ­
tego na p rzesz łym  poliedzeniu w y k ła d u  sy~ 
ftem ow  m oralnych f  c z y t a ł  rzecz o syjlem ie' 
Ckrijlianizm u.-

W  ciągu dalszym  pofiedzenia J M X ią d z  
"W orónicz ,• w sp o m n ia w szy  przeddęwzięte 
środki t o w a r z y d w a  do utrzymania w  s w o ie y  
c zylto ści  i ę z y k a  kraiow ego , teomaczył z a ­
miar' legoż t o w a r z y d w a  do utworzenia do- 
pniaiiii dla ludu pieśnioxięgi o y c z y d e g o  , w  
którym  z g ro m a d ziw szy  pieśni r e l g i y n e ,  m o­
ralne i h id o ryc żn e , b y ł b y  n a y ła t w ie y s z y  spo­
sób przekazania- nadępnym pokoleniom w z o ­
rów c ż y d e y  i nieskaźoney m o w y ,  połączo­
n y c h  z idotną przysługą  dla religii, i dobrych 
o b ycza io w . Z  powodu tego w y w o d z i ł  po­
czątek i ducha p o e z y i , która w e  w s z y d k ic h  
w iekach i narodach, była  n ayp ie rw szym  na­
rzędziem wielbienia boltwa , ugłaskania o b y ­
c za io w , okrzesania z  p ie rw sze y  niezgrabności 
w s z y d k ic h  ię z y k o w  i n ay d a w n ie y szy m  skła­
dem dzieiow n arodow ych w  udach ludu p r z e z  
pienia i ś p ie w y  dochowanych'. D a le y  za ło żo­
n ym  porządkiem przebiegał w s z y d k i e  epoki 
literatury polskiey, ile ta w  namietiiunym ro- 
dzaiu p o e z j i  za b y tk ó w  zo d a w iła .  Z  uwag 
tych w y p a d a ł  r y s  nowego zbioru pieśni reli- 
gńynych , na których czele w ybrane z  x iąg  
św iętych p s a lm y , przez  wielu poetow pol­
skich w yborn ie  tłomaczone mieysce zabiorą.
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przedmiot pieśni fhoralnych , w y f la w ia ł  o- 

feyczaie daw n ych  rodakow, śhchetnością du­
s z y  i serca w  każdym poitępowaniu ozn aczo­
ne, i wiele (losownych p rzykła d ów  i dzieiow 
k ra io w y ch  przy  toęzył.  W r e s z c ie  pieśni' tm- 
fto ryczn e , w y fta w ia ł  za  n a y p e w n ie y szy  śro­
dek uwiecznienia w  uftach ludu pamiętniey- 
s z y c h  c z y n ó w  narodowych. Nakooiec za­
chęcał młodzież kraiow ą , l ib y  poftępuiąe to­
rem i prawidłami narodow niemieckich , acz 
na rozmaite ftany i rząd y  podzielonych , zie- 
dnoczotiych iednak przez ię z y k  , obyczaie i 
n au ki,  l i  u trzym y waniu ducha narodowego 
dawnych Germanów* uńłowała z  opieki rzą- 
d o w e y  k o rz y  fiac, a przez rozw agę pnor i o- 
byczai.ow o y c z y l ly c h  , na użytecznych kraio- 
w i  mieszkańców tw o r z y ła  fię. W s z y i l k o  to 
co m ó w ił ,  do serca i czucia słuchających p rze­
niósł,

Z a k b k o ń czy  ł pofiedzetiie JP. Julian N iem ­
cew icz  czytaniem w ykła d u  z  angielskiego 
wiersz°m: W ieyskiego Cmentarza  i oryginał-, 
n e y  dumy ,o Glińskim. C zy ta ią cy  uw ażał  go w  
teticzas , kiedy w  więzieniu umierał i z  córką 
lię żegnaf. Szniuiac prawa własności nie 
Śmiemy p rzec iw  w oli  pisarza , iego dzieła 
p ie rw e y  w  te y  cząf ic e , które cz y ta ł  druko­
w ać. Będżie razem umieszczone w  Jednym to­
m ie,  który  wkrótce ma by.d? w y d a n y m . 0 -  
czel.uie go Powszechtjoś-' z  upragnieniem , a 
tę ,  co b yło  c z y t a n y m , nikt nie w ą tp i ,  że iefl 
godne i sądu słuchając j-ch , i tego pisarza , 
Którego uczone prące są tak miłe iak i u ży te ­
czne.

Pytania od Tawa^zyfiwa dane do rozwiązań a 
kr-aiowcani iakp i zagrunic-znym sa najiępu- 
iące-.

I.
1. G zy łi  saletra w  krainach Polskich znay- 

dme (ię gotow-ą w  ziemi , w podobnym ltanie 
iak znayd iie fię w-ziemiach Egiptu.

2. Zebrać uwagi chimiczne nad ziemią 
Ukraińską zrobione , z k tórych b y  mogło w y n i ­
knąć iakowe pewnieysze ś w ia ło ,  dla poznania 
dokładnieyszego w  chimii taiemic natury w  
kształtowanin Saletry.

g. Zrobić porównanie przez A n alizę  chi- 
Riic^ną saletry B en g a lskiey , Francuzkiey  i 
Niemieckiey , z  saletrą Polską. W  którym  po­
równaniu w zięte  będą gatunki saletry za w sze  
iednakowego fjopnią k r y f ł a l i z a c y i , c z y l i ,  tak 
z.waney rafinacyi.

4. Jaki sposób u ż y w a n y  iefi teraz w k r a i -  
fiaeh polskich, w  fabrykach s a le tr y , do ie y

2 K
w y d o b y c i a . a k o  też ds ie y  oczyszczenia.

5. Jaki sposób b y ł o y  l e p s z y , tańszy 
ftosownie do teraźnieyszey chimii, dla robienia 
saletry w .rzeczo n yc h  kraiach polskich.

6. U czyn ić  porównanie kosztu na w y r o ­
bienie saletry w  Niemczech i w e F r a n c y i ,  z  
kosztem , z  i.akim ią robie można w  kraiach pol­
skich.

7. W y ł o ż y ć  w  stosunkach handlu różne 
<eeny saleu-y bengalskiey , p-olskiey, i saletry 
robioney w e  F -an cyi  i w  Niemczech.

8* Pod ic sposoby naym niey kosztowne i 
n a y ła t w ie y s z e , do zaprowadzenia handlu sa­
letry  P olskiey  zinnemi kraiami E urop y.

II.
W ia d p m o  ie f t , iak wielki i z y s k o w n y  

b y ł  przadtym zbiór i handel C zerw ca. S ła w ­
ne W en eckie  szkarł a t y , tey  Polskiey  produk- 
c y i  winne b y ł y  szacunekJ w  którym  zoftawa- 
ły .  Z  tego powodu .żądanie ied ;

1. Opisać doskonałą hilloryą naturalną 
C z e r w c a , z  w y łożen iem  c z y m  ielł r z e c z y w i­
ście.

2. Opisać C zerw iec  p o fa lszo w a n y , c z y n i  
fię od praw dziw ego r ó ż n i , po c zym  go poznać, 
i iakie z pofałszowanegu .porobiły fię w  han­
dlu uprzedzenie niesłuszne przeciwko praw dzi­
wemu.

3. W  czym  czerw iec p r a w d z iw y  ieflfpo* 
<Jobnym do kokciffeiti A  n erykańskiey i w c z y m  
fię różni.

4. Czemu Kokcinelli dano pierwszeństwo 
nad c z e r w ie c , i z  iakięh p r z y c z y n  handel 
czerwca tak bardzo zdrobniał. C z y l i  i iak 
może b y d ź  podźwiguiony.

5. C z y  można z a ło ż y ć  użytecznie i r o z ­
mnożyć uprawę czerw ca  w  kraiach Polskich , 
piaski na to i grunta nieużyteczne w yzn aczaiąc .

6 Pom iędzy roślinami Amerykańskiemj 
na których kokcinellę zbieraią, c z y l i  riie z n a y -  
J fc i  fię tak ie ,  które z tuteyszęmi kraiami o- 
s w o io n e , do rozmnożenia i wydoskonalenia 
czerwca b y ł y b y  użyteczne.

7. Podać sp osob y  do rozpoczęcia i do w y ­
doskonalenia u p r a w y  czerw ca  n ay łatw ie ysze  
i naymniey k o s z to w n e , a b y  cena jego tańszą 
b y ła  od kokcinelli A m erykań skiey.

8.. C z y l i  w  czerwcu Polskim znayduiąfię  
iakie w ła s n o ść  lekarskie.

III.
1. Z  dzieiopisów Polskich p e w n e y  po­

wieści , i innych' gruntownych wiadomości o- 
pisac hi(ioryą morowego powietrza  w  P olskie j  
krajach.

2. Obiaśnic dokładnie , c z y l i  ta zaraza



)( 493 H
miała k ied y  początek s w o y  w  kratach Pol­
s k ic h , c z y i i  też z  obcych, kra iow  tu przenie­
siona była .

3. W  iednym i w  drugim z  ty c h  p r z y ­
p a d k ó w  , iakie w łaściw e ich oznaki b y ł y , i 
ieśli z  iakiey szczególney cechy w  rozmaitych 
czasach poznać można b y ł o ,  z ia k ie g o  k.aiu 
do Polski przyw ędrow ała .

4. W  przechodach ziednego kraiu do dru­
giego , czyii  gw ałtow ność  tey  z a r a z y  pomno­
ż y ł a  fię , czyli  tez przytępiona zofławała.

3 .  Jakie w  różnych czasach przedfięwz:ę- 
te u nas śrzodki b y ł y , dla uftrzeżenia fię tey 
z a r a z y , i iakie doświadczone lekarftwa dla po­
r ato w a n a  zarażonych.

6. P rz e ło ż y ć  sposoby nayskuteczm ey- 
sze , do w y tę p ie n ia ,  ieśli to b y d ź  może na za­
w s z e ,  tey-zarazy.

Pisma rozwjęzuiące te p ytan ia ,  ułożone 
W iednym z  czterech i e z y k o w  Polskim , Ł a ­
cińskim , Niemiec!-im lub Franeuzkim , chara­
kterem ł i tw o  czytelnym  pisane, przed dniem 
pierwstzym W r z e ś n ia  roku 1804 przylław io-  
n e , lub odesłane b y d ż  maią do W a r s z a w y ;  z

uwolnieniem zupełnym  od nakładów poczto­
w y c h ,  pod adresem: Sekretarza to w a r z y f tw a  
przy iacił  nauk w  W a r s z a w i e .  P oźniey  na­
desłane pisma , do ubiegania f ię o n a d g r o d ę  nie 
będą przypuszczone. Ń a  początku łub nakoń, 
eu k a żd ey  d y l le r t a c y i , przypisana będzie iakr 
senteneya do upodooania autora , i taż sama 
powtorzona na w ierzchu przy łączon ey  do d y s-  
sertacyi kartk i,  dobrze z w in ię te y ,  aby iay 
przezroczy lłośc  imienia autora nie w y d a ła  , i 
zapieczetów aney. T a  kartka w ew n ątrz  za­
wierać będzie im ię , mieszkanie i adres autora, 
tudzież ieśliuy iakie iego-od to w a r z y f tw a  b y ­
ł y  żądania , na p r z y k ł a d , w zględem  sposobu 
przesłania n ad g ro d y , lub zam ian y  ie y  na inną 
r o w n e y  wartości.

Każdemu z  trzech p yta ń ,  i pic-wszeń- 
ftw o w  nim przysądzone maiącey dyllertacyi,  
■naznaczona ieft nadgroaa medalu złotego w a r­
tości 40 czerw . z ł .  Z  tych pierw szą sam eło-  
w a r z y f t w o  ofia^uie, inne zaś dwie skutkiem 
są gorliwości p ryw atn ych  imię swoie taiących, 
k t ó r z y  koszt potrzebny i w ład zę  przysądzeni*  
cnych  , to w a rzyftw u  zupełnie oddali.

D O N I E S I E N I A ,

Podaie fię do wiadomości publiczney iż w  cyrkule Sandomirskrm w e w s i  M ałosęycach 
dżiedziczney Jinc Pana Ignacego D o w b o r a ,  umarła p ie rw szych  dni Marca rolcu teraźnieyszego 
Franciszka W i t k o w s k a ,  która miała męża niegdyś w  W a r s z a w ie  , a potem w d o w ą  będąc słu­
ż y ł a  w  cyrkule Sandoinirskira w  rożnych mieyscaeh , a nakoniec w  w y ż e y  rzeczoney iwgi M a- 
łoszycach pakt k ro w  t r z y m a ła ,  którey  że su kcefloro w ie , a z  tych  cprka iedna na Ukrainie 
według powieść zm a rłey  ma fię zn a y d o w a c ,  przeto obwieszczaią fię ciż nieznaiomi sukceflb- 
r o w ie  że nieiąkiś maiąteK tak w  gotowych pieniądzach iako' też niektórych rnchomos dach po­
z o  fi a ł , ażeby po osiągnienie iego p r z j 'z w o ire d ow od y  w i u r y z d y k c y i  dworskiey że  są praw 
dziwenii zm arłey sukcefforami ^ ło ż y l i , i należytośc prawnie udowodnioną odebrali. D an w  
K rak o w ie  dnia 18 mieliąca Maia 1803 roku.

Ignacy D ow bor.
K t o b v  sobie, ż y c z  y ł  z  N o w eg o  Miafia prowadzić ży to  i owies do K r a k o w a ,  od korca 

ż y t a  na milę gr. 9 od owsa na milę gr. 6 dofianie, to njechay fię zgłosi do Pana Parisota na 
Fioryauską ulicę , i zato brdzie srebrną monetą w ypłacon e. W  N o w y  m nieście ma fię udae 
do Ludw ika Parisota , w  K rakow ie  do Piotra Parisota.

P rze z  Magifirat C. K .  Stołecznego Miafia K r a k o w a  ninieyszym każdemu do wiadomości
i zachowania podaie f ię ,  że ka-żden pofieflbr w les iach  mieyskieb położonego domu w  narzę ­
dzia ogniowe mocą N a y w y ż s z e g o  Patentu pod dniem 3 W r z e ś n ia  roku 1797 zapadłego prze­
pisane zaopat-^yc fię iefi powinien la k o t o .-—  a) W  naczynia na ich tlrycbach jcodą napełnio­
ne tak zwane kadzie które g d y b y  dla słabości niektórych budowli na Strychach umieszczone 
b y d ż  hie m o g ły  w  tych  domach które od w o a y  albo od fiudzien nayodlegleysze iż  podług 
w sze lk iey  msżności u drzwi albo tym podobnym s z y k o w n y m  mieyscu p r zy k r y te  w  gotowo- 

•ioi trzymane b yd ź  maia.—  b) K ilka  drewnianemi wiaderkami do w o d y  ( c e b ra m i)  —  c) Kil-, 
ka konewkami. —  d) K ilkom a szaflami, — e) W  iedng drabinę na dach. —  f)  W , ieden hak
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do uryw ania  ognia i —  g )  w  iednę wielką  latarnię na haku k tórab y  na murach d^mu powie­
sić m o ż n i ,  a ż e b y  g d y  w  nocy ogień powitanie ulice przez  którą narzędzia ogniowe i w od a  
prow adzone b y d ź  muszą obiaśnic.

O prócz  tego nnią lię oraz poflefTorowie w ię k s z y c h  dęm ow  mieyskich w  kilka skórzanych 
wiaderek do w o d y ,  h a k i ,  osękiże lazn e , drągi do łamania, r yd le  i kilka drzewianych ręcznych 
s ik a w e k ,  tym pewniey z a o p a tr z y ć ,  g d y  inaczey każd-n p o f le io r  d a m a ,  g d y b y  u niego po- 
mienione narzędzia ogniowe w  eżafie blisko maiącey lię o d b yw ać  p o w sze c h n e y  indagacyi w y ­
nalezione b y d ż  nie mogły,, karą i  czer. z ł ,  za  każdą brakuiącą sztukę ob łożon y  z a l a ł b y .  
"Wreszcie g d y b y  podpalanie drzewa słomą iuż wielokrotnie o k . iz .y ą d o  pożaru ogniowego tu- 
ta y  (lało fię, przeto oraz podpalanie słomą w szyftk im  trzym ającym  służących powszachnie su­
ro w o  zakazicie f ię ,  a to po karą i  czer. z\. w  przypadku dozwolenia tego podpalania i p r z y ­
k ładn ym  ukaraniem cielesnym służących , g d y b y  któren p r z y  p o lp i lm iu  słomą b y ł  zaltany. 
Podług czego więc każdeu poffeffor dama t r z y i n i ą c y  sł  lżących i s łu ż ą cy  sami z a c h o w y w a ć  
fię są Ściśle obowiązani. Kraków ic d. 26 Kwietnia 1803.

G ollm ayer:
R a n g stein .
Schindler.

G d y  po z a s z łe y  prom ocyi P. Tom asza Klim aszewskiego na urząd dyrektora regiftratury 
tuteyszych C . K .  sądów  szlacheckich Lubelskich, u z^d Trinilacora w a k u ie , wiec w s z y s c y  
tegoż urzędu doltąpic sobie ż y c z ą c y  n inieyszym  Hę zachęc.aii, a b y  końcem zdania exam ina  
na dniu 26 Maia r. b. o godzinie 9 z r a ia  do tuteyszych królewskich sądów  fię ( t i w i l i , i  o 
s w e y  przytomności Pana Purtscbera G e n ia ln e g o  k msylia-za dyrektora k mcellaryi p r z y ­
zw o ic ie  uwiadom ili,  niemniey s w e  prożby  potrzebne n. z a ś w i id c z e a y  ni opatrzone aż do te­
goż terminu podali.

G o1afzew ski.
P u rtsch er.
M u n ch ,

Z  R a dy  C  K . Sąd.- Szlach|  LtibeU G a lic y i'Z a c h o d n ie /  
D q$  ya^Ląlńinu i -  K w ietn ia  iS-G* 

Sahanc.ck.
G d y  po przy ię te y  od w y ż s z e y  zwierzchności resygnacyi u^z^du komornika .przez Jana 

L ipskiego u czyn ioń & y, tenże kom orniczy  urząd w c y r K i k  J l z e f o w ś ^ n  sekcyi trzec iey  z a -  
w a k o w a ł ,  w ię c  w s z y s c y  ż y c z ą c y  sobie doltąpic tego urząd 1 n m ie yszy  n lię zacbecfią  a b y  
sw e  prożb y  p r z y z w o ite  ui zaświadczeniami opatrzone aż do'28 M.iia r. b. do tu teyszych  kró- 
^ w sk ic h  są d ó w . dali

G a ła fzew ski.
P u rtsch er . »
G ru szecki.

Z  R a d y  C  K  S ądów  S zla : L u b  cl. G a licy i Zachodn iey.
W  L u b lim e d . 12. K w ietn ia  1802.

Sahaneck.
C  K .  dóbr kameralnych G a h c y i  zachodniey adminifiracya puszcza dnia 10 C z e r w c a  

1803. W o y t o w f t w o  Cbełną na lat t r z y  w ię c e y  ofiaruiącenu w  dzierżaw ę. L ic y ta c y u  zaś 
odprawiać fię będzie w  kaneelaryi urzędu Tarnogury- Cena fiskalna iefi 9 15  ryń . 9  kr..

L ic y ta c y a  zawiera naffępuiące warunki.
Itno  K a ż d y  prócz ży d a  i małoletnich l icyto w ać  może.
o,do L icy tu ią cy  ieszcze przed licy ta cyą  jcota a podług okoliczności ą.ta częśc fiskalney ce­

n y  z ło ż y ć  będzie musiał.
3 t o  Żaden p rz e s z ły  d z ierżaw ca ,  k tó r y  od d iw n e y  d z ie rż a w y  odltąpił i kontraktu nie- 

d o trzym n ł,  jub skarb niezasookoił i dla tego w  procefie zoftaie ,  albo w  uciemierzeniu podda- 
E y c h  przekonanym z o f l a ł , do l icytacyi  p r zyp u szczo n ym  nie będzie.

ąto L ic y tu ią cy  dla fiebie l icyto w ać  ma, dla tego imieniem innego licytu iący  plenipotencyą 
sobie daną kommiflyi oddać będzie powinien.

Z  Urzędu C. K .  dóbr kameralnych G alicy i  zachodniey Adminiltracyi.
"W  K r ak o w ie  dnia 6 Maia l 8° 3' roku.

(P r z y  d c ife y s z e y  G a zecie z m y d a ie  fig  d ra g i dodatek. )



D O D A T E K  D & U 3 1

D  O  N r u .  ą i .

G A Z E T Y  K R A K O W S K I E Y

W  Krakowie dnia 32, Maia. i 803,

*
D O N I E S I E N I A .

Z  R o zk a zu  j f c j o  R zym sko - Cesarskiey, a na W ęgrach i  Czechach K rólew sko - A fo jlo ls k ic y
M o ś c i ,  m n iey szym  w iadom o sic czyni'

Iż  Pan M iło śc iw y  u a y ła sk a w ie y  u w a ź y c  r a c z y ł ,  źe  lię wielu podczas oftatniey w o y n y  
z  w o y s k  C . K .  zb iegłych  żołnierzy  dodało w  nayodlegleysze kraie E u ro p y ,  a niektórzy za­
pędzili  lię nawet w  inne części świata i gdzie ich wiadomość o oflatnim w  roku 1800 w y d a n y  m 
Pardonie generalnym nie doszła , łub gdzie w Hanie nie byli  korzyflania z  te y  łaski , że zaś  
-wielka liczba takow ych ludzi od ow ego czasu z  n a y w ię k s z y c b  odległość p o w r ó c i ła , błąka- 
ląc fię teraz po części w  oocych kraiach sąliedzkich i pragnąc tym bardziey powrotu do sw o-  
ie y  o y c z y z n y  lub opuszczonych chorągwi , ile że  fię z  publicznych donielień, g a z e t , i innych 
uwiadomień d o w ied z ie l i , ż e w  G, K .  w o y s k u  służba dożywotnia nadal zn ie fiona, a kapitula- 
cy ia  na pewne lata usług w o y s k o w y c h  w prow adzona została.

A ż e b y  w ię c  takowi ludzie, k tó rzy  za s w o y  w y I łę p e k  skutkami onego ukarani, w y c i e r ­
p ia w s z y  ty le  nędzy, iuż odpokutowali , dofląpili sposobności poprawienia błędu popełnionego, 
i w* p r z y s z ły m  c z if ie  ftali fię uczefinikami k o - z y ś c i , iakie ścisłe zachowanie obowią^kow każę 
idem  U wiernemu żołnierzow i i poddanemu w  C. K .  kraiach p r z y n o l i , zaczyn i  Cesarz Jegomość 
z  n a y w y ż s z e y  dobrotliwości pollanowic r a c z y ł ,  a żeb y  Pardon jeneralny na ośm miecy b y ł  
rozpisany.

Stosownie w ię c  do t e y  n a y w y ź s z e y  u c h w a ły  naflępuiące c zyn ią  fię rozporządzenia:
>. P o  is z e .  Przeciąg tego tr  g  nnefięcy zn ow u danego jenerąlnego Pardonu zi.ymuie czas 

t d  I  M aia  do oftatniegc Grudnia lB°3-
P o 2ąie. "W szyitk im  zbiegom C . K  arm ii,  którzy' w  przeciągu tych  ośmiu miefięcy do 

s łu żb y  opuszczoney dobrowolnie p o w ró c iw s z y  w  kraiu do tey  lub o w e y  kommendy w o y -  
sk o w e y ,  regimentu, lub każdego innego u r z ę d u ,  a za granicą do C. K .  poselftw lub' we-bun- 
k a w  w  R z e s z y  niemieckiey będących w z g ło sz ą  f ię ,  i źałuiąc za  k r z y w o p r z y f ię t łw o  na dal 
w  służbie C. K .  z a w s z e  zoflaw ać poślubią, publicznie i nienaruszenie zabezpiecza-fię  darowa­
nie w sze ln ie y  k a r y ,  i ścigania, zupełne przyw rócen ie  honoru i dobrey s ła w y ,  Mienia różni­
c y  m iędzy zagranicznym  lub rodakiem w  C . K .  dziedzicznych kraiach lub za  granicą teraz 
przebyw aiącen,. ,  albowiem w s z y s c y  bez n ay m n ie yszey  sprzeczki , wątpliwości lun przeszko­
d y  p r z y y m o w a n i , i do odprawiania z w y k ł e y  s łu żb y  w o y s k o w e y  przypuszczani b yd ź  maią ,  
a błąd ich przez  opuszczenie chorągwi popełniony wieczną pokryie fię niepamięcią.

P o 3cie. Powracaiącym  , k to ryc h b v  iuż do iftotney s łu ż b y  w o y s ł to w e y  za  zdolnych 
nieuznano, wolno będzie zamieszkać w  C. K ,  dziedzicznych kraiach.

P o  416. Od łaski w  poprzedzaiących artykułach zabezpieczoney ci ty lk o  są w y łą cze n i,  
k t ó r z y  prócz tego , że z b ie g l i , inną iaką zbrodnię popełnili.

P o  5te. -Równie są i te osoby w y łą c z o n e ,  które umkną może po ogłoszeniu tey N a y w y z s z e y  
U c h w a ł y ;  o w sze m  w y ra źn ie  warnie fię kara w artykułach w o y s k o w y c h  na takich zb ieg ó w  
.pofianowiona.

Po 6te. A ż e b v  zaś reszta zbiegów od tey  łaski nie w y łą c z o n a  z  tym  w ię k s z ą  ufnością 
poszła  za  głosem powinności i ob ow iązku w y k o n a n y y  iuż przedtym p r z y f ię g i ,  w r a z  w s z y -



flkim Jenerałom, P ułk o w n iko m , i innym Officyerom zaleca fię n ayściśleysze zachowanie z a ­
bezpieczonego powracającym przebaczenia , tudzież iłaranność nayczulsza , a b y  k a ż d y  z  in­
n ych  dopełniał sumiennie zapewnionych iin w arun ków .

Po 7me. _G d y b y  iednak pom iędzy temi ułaskawipnemi zbiegami tak zapamiętałe znala­
z ł y  fię oso by , iżb y  nie zw ażaiąc  na dobroć N a y  w y ż s z e g o  Pana Miłościwego w  k r z y w o p r z y f ię -  
f lw ie  swoim tr w a ły ,  i danemu teraz na ośm mięfięcy Pardonowi daremnie upłynąć d a ły ;  tedy 
według zupełney surowości ufław w o y s k o w y c h  traktowane bydż maią. ‘ ^  ~ •

Zaez.ym  na w szyftk ie  urzędy n a yśc iś leyszy  wkłada fię obowiązek skutecznego ich śle­
dzenia i p o ym an ia , skoro ty lko n in ieyszy  na ośm miefięcy w y d a n y  termin upłynie , a 
to wszelkiemi ich ręku powierzonemi środkami. Kara w o y sk o w e m i artykułami pofianowiona 
bez w zględu  i łaski wykonana na nich b ę d z ie ,  i na z a w s z e  od każdego Pardonu p rzysz łeg o  
w y łą czen i  zofianą.

Dan w  W ied n iu  szesnafiego K w ietnia  tyfiąc ośrnset trzeciego roku.
A R C Y  XL£LZ]i K A R O L ,

M arszałek P olny. ( L .S . )
ju r y z d y k e y a  Dominikalna O p d c z y ń s k a , każdemu komu o tern wiedzieć należy wiadomo 

c z y n i ,  iż  na inltancyą Litmana Rosemberg i S z y i  'W agenszperga prawem przekon yw ających  
Dobra nieruchome to iefl; Plac i z  domem, tudzież oddżielny plac w  mieście J. C. K .  Mci O p o ­
cznie w  ulicy Z y d o w s k i e y  leżące S zlam y Rabiuowicza Fasler zwanego własne , podług akta 
pod dniem 21 mieiiąca Stycznia r. b. w  Summie ryń. 322 kr. 57 otaxowane , na satysfakcyą 
summy czer, ,zł. 86 z ł .  9 poi, dekretami tak m ieyscow ey  J u r y z d y k c y i  Dominikalney O p o czy ń -  
sk iey ,  iako i N a y w y ż s z e g o  A p p ella cyynego  Trybunału K rakow skiego w r a z  z  ptó w izyam i po 
5 od 100 od dnia 25 9bris 1796 rachować lię nnanemi p r z y s ą d z o n e j ,  dnia 10 Junii r. b. 1303 
o godzinie 9 z  rana w  Ratuszu miafla Opoczna przez publiczną l icyta cyą  sprzedane b ędą, pod 
naftępuiącetni warunkami:

177*0.N Iż  każdy  Licytant p r z y  zaczęciu licytaeyi dla zapewnienia takow ey iotą  część sum­
m y  szacu n kow ey iako vadium z ł o ż y ć  ob o w ią zan y , tudziesz:

2 do. Z  W ie rz y c ie la m i  w zględem  nalcżytości ( ie ż e l ib y  na tych Placach i Domie iako wij 
Hypotekowaną w y k a z a l i )  u ło ży ć  l i ę , lub też takow y dług z  summy sprzedażney za sprzedaż 
w yn ikaiąee y , zaraz w y p ła c ić  powinien lub nakoniec g d y b y  żadnych hypotek nie było:

3fto. Summę z  zalicytowania w yn ikn ąć  maiącą, w c iąg u  trzech dni pod utratą vadii do 
depozytu tej^że ju r y z d y k c y i  w yp ła cić  ma i m u li ,  potrąciw szy  sobie z  niey złożone na vadi 
nni kwantum. ’

W ^szyscy w ięc  W ie r z y c ie le  maiący swoie hypoteki lub prawa do rzeczonych P la c ó w  i 
Domu , ninieyszytn Edyktem do okizania tu w  przeciągu ufłanowionego l icytaeyi terminu s w o ­
ich należytości hypotekalnych zap ozyw aią  fię z  tym  oftrzeżeniem , iż  po upłynionym tym 
czafie iuż w ię c e y  słuchani nie będą i g d y b y  n a w e t , iakowe legalne prawa lub summy mieli ,  
takowe iuż nie z  tych Placów  i D o m u , lecz z  inszych funduszów p oszukiw ać sobie będą ma- 
l ie l i , nareszcie

4 to. K a ż d y  maiący chęć licytowania , na oznaczonym  terminie ma fię Iławie i temuż akt 
detaxacyi w  Kancelłaryi tuteyszey J u r y z d y k c y i  p rzeyrzeć  sobie niewzbroniono ielł.

Śignatt. Opoęzno w  ju r y s d y k c y i  Dominikalney Dnia 9 Maia 18^3 r°ku.
J o z e f  Olfinotoski.

Podaie fię do w iadom ości, że 4go C zerw ca  t. r. folwark mieyski Z am łyn ie  z w a n y  na 3  
lata, od 24 C zerw ca  i g o y  ż ż  do 24 C zerw ca  1806 n ay w ięc ey  offiaruiącemu w  dzierżawę w y ­
p uszczo n y  będzie którego cena fiskalna 615 ryń. 30 kr. rocznie w yn o fi.

Ochotę dzierżawienia maiący niech zatym  na dniu pomienionym o lo te y  godzinie przed 
południem ftąną na Ratuszu radomskim , ażeby dowiedzieli fię o reszcie w a ru n kó w  dzierżaw ­
n y c h , i do k ład n ie jszych  zafiągnęli wiadomości o (łanie tegoż folwarku.

Z  C. K .  Urzędu Cyrkularnego w Radomiu d. 6 Maia 1803* 
Baron de M a n n d a rf, cyrkularny jłarojla.

C . K .  Sądy Szlacheckm Lubelskie uwiadonfiaią ninieyszyni Edyktem w s z y ftk  c l i ,  k tórym  
t y lk o  o tym  wiedzieć z a le ży ,  iż fłosownie do żądania Pana Beniamina Finkę względem licytą- 
cy i  części Sobieszczańszczyzua za 806r z ł .  poi. 15 gro. oraz części K łodn iszczyżn a  z w a n e y  
za  12,410 z ł .  poi. podług dzieła d e ta x a c y i , które k a ż d y  ch ę ć  kupienia maiący w  sądowejr 
Regiflraturze z o b a c z y ć  m o że ,  o sza co w a n ey , w  Tarnaw ce w  C yrku le  Jozefowskini leżącey, ą 

prawem przekonanego P. "Wfoycieeha G aao  dziedziczaey na zaspokoienic summy 120 ezer, z ł .



c. s. c. w  tufeyozycb C. K . Szlacheckich Sądach przedfięwziąsV fię maiącey, dz-en 27 C zerw ca  
18°3 0 godzinie 10 zrana uftanawia fię. Na którym  to terminie:

a) K 5.ż a y  chęć kupienia maiący czw artą  część sum m y sza cu n kow ey  natychmiaft w  za-'
kład z ł o i y c  ma.

b )  W i ę c e y  zaś d a ią c y ,  p rzez  w ydanie  kaucyi , która w  14 dniach od dnia Iicyfacyi
złożona b y d ż  ma , zupełne bespieczeńfiwo summy przez l icy tacyą  w y p a d ł e y , aż 
do maiącego nafiąpic sądowego rozporządzenia, zapisać; tudzież

c )  N a  zaspokojenie prawem przekonywającego częśc wypadaiącą w  złocie z ło ż y ć ;  nie m niey
d) Stosownie do §. 436 przepisów sądow ych długi te dobra obciążaiące podług raty od

jiebie oświadczoney summy na fie przyiąć obow iązany b ę d z ie ,  g d y o y  m c„e kredy - 
torowie przed umówionym wypow iedzeniem  w ypłacenie  s w e y  preteusyi przy iąć  
wzbraniali fię. ”

Razem  zaś w s z y s c y  K redytorow ie  Pana "W oyctecha Gano na rzeczonych Dobrach be­
spieczeńfiwo sw e  m a ią c y ,  ftosownie dó Nadwornego urządzenia dd. 22 Sierpnia J797 roku 
nieoczekuiąc osobnego, przywołania na tenże sam termin do zgłoszenia fię z  s w y m  prawen?, 
p r zy w o łu ią  fię , g d y ż  nieftawiaiący fię na tymże terminie , ani naprzeciw kupuiącemu lab- 
n a b y w c y  tych D o b r , ani do nichże samych prawa w ię c e y  nie maią , lecz sw e g o  zaspokoienia 
z  summy sp rzedarzy,  lub innego maiątku zadłużonego poszukiwać muszą.

G o ła szew sk i.
„  - G ru szecki.

M tinch.
Z  R a d y  L. K . sądów  S?lach. L ubelskich  G silicyi Z a ch ó d .

Datą,w  L ublin ie d. 24. M a rca  1803 
Sahaneck.

Magift-at Miafia C . K .  Stołecznego K rak o w a  ninieyszym  podaie do w iadom ości,  z E lż ­
bieta W aldb erger  żona zmarłego tuteyszego kupca i mieszczanina Antoniego W a ld b erg e r  teraz 
pozoftała w d o w a  takie do sąau wniosła p rzyrzeczen ie ,  że ona z  tym warunkiem: ażeby iey 
kupiectwo po niegdy swoim mężu ^pozoftałe w r a z  ztowaram i i ruchomościami sądownie p r z y ­
w łaszczo n e  b y ł o ,  iedyną i prawdziwą dłużniczką w s z y f ik ic h  w ie r z y c ie ló w ,  k t ó r z y b y  lako­
w e  pretensye zk u o ie c tw a  rzeczonego n ieboszczyka Antoniego W aldberger lub też z in n e y  ie- 
g o  profiey czynności pochodzące mieli, b y d ź  chce, i z a w s z e  g®tową onychźe pretensye p rze­
c iw ko  wzmiankowanemu kupiectwu albo osobie ie y  zmarłego męża miaue , pozaspakaiać. Kou- 
ęetn przeto pow zięcia  w  tey mierze zdań w szyfik ich  kupieckich, lub pryw atnych w ierzy c ie-  
l o w ,  tudzież potem załatwienia tego zamiaru, w s z y s c y  w ie r z y c ie le ,  k tó rzy b y  ty lko iakiego 
ko*v.iek rodzaii; pretensye albo przeciwko ku p iectw u , lub przeciwko samey osobie rzeczo- 
rego nieboszczyka Antoniego W aldberger  roście sobie mogli, ninieyszetm sądownie powołują 
f i ę , a żeb y  w  czafie 3 miefięcy to iefi dnia 18 C z e rw ca  r. b. o godzinie 10 zrana tu w  sądzie 

‘ osobiście lub też przez dobrze opatrzonych pełnomocników ftawili fię i swoie zdanie na p r z y ­
rzeczenie z  firony pon ienioney w d o w y  Elżbiety W aldb erger  dane, do protokołu w n ie ś l i ,  ina- 
c z e y  po a p łym ouym  o w y m  c z a f ie , ieże liby  (ię kto n ie zg ło s i ł , kupiectwo pc niegdy Antonim 
W a ld b erg e r  w r az  z t o w a r a m i ,  s pozoftałenu ruchomościami pomienioney w d o w ie  Elżbiecie 
W a ld b e r g e r  sądownie przyznane zortanie.

D rd a ck i.
G ollm ayer.
Ł o d iiń s k i.
H irschberg. Z  R a d y  M a g istra tu  C .K . M ia sta  Stołecznego Krakow a.

D n ia  10 M a r ca  1803. roku
Hohn.

Magtfirat C  K  Stołecznego Miafia K rak o w a  Dodaie do w iado m ości, iż 'kammnica st p. 
A lb erta  Soczyńskiego j pozoftałey  w d o w y  Salomei S o c zyń sk ie y  własna ha Kazim ierza  pod 
Nr. 74  ftoiącą nrzędownie ryń .  2439 kr. 15 o sza c o w a n a ,  dnia 16 C zerw ca  b. r. 0 godzinie 
trzeciey po południu , tu w  sądzie na żądanie w z w y ż  w y r a ż o n e y  w d o w y  przez publiczną li­
cytacyą  w ię c e y  daiicemn za  gotowe pieniądze sprzedana będzie. W s z y s c y  zatyih ochotę tę 
kamienicę kupić m aiący, na pomienionym terminie i mieyscu znaydoWac fię hiaią,

Nakoniec w szyfik ich  w ierzycie ló w  k t ó r z y b y  iakowe prawa do niey r z e c z y w if ie  riiitii , 
uwiadomią f ię ,  ażeby nie oczekiwaiąc osobnych p r z y w o ła ń ,  zSwoiem i prawami reafnemi na 
w z w y ż  w y r a ż o n y m  terminie zgłosili f i ę ,  bo iaaczey  ten termin u c h y b i w s z y ,  w ię c e y  żadne*

X



go prawa, ani do kam ienicy, ani też do ie y  kupiciela miec nie b ę d ą ,  ale swoiego za s p o k o ie n u z
inney subfraneyi swoiegu dłużnika poszukiwać będą powinni.

D n ła c k i.
Z  R a d y  M  'gis trata C. K. M ia sta  Stołecznego Krakow a.

D nia  2 2  Kwietnia  1 5 0 3  roku.
K o zło w sk i.

Magiltraf Mhifta C . K .  Stołecznego K r a k o w a ,  n in ie y szy m  obwieszczeniem p o iń e  j o  w ia ­
dom ości,  iź damek drewniany poci Nr. 34. w  sekcyi 3  s i tu o w a n y ,  po ś. p. Reginie i W o y c i e -  
effu-Nowińskich małżonk»ch p n z o f ła ły ,  wartości 75  z ł .  ryń . na żądanie p ra w yc h  dzied ziców  
dnia 16 C z e r w ca  r. b. o godzinie 3 p o połudn iu , tu w  sądzie przez  publiczną l icy ta c yą  za  g o ­
towe pieniądze w ię c e y  daiącemu sprzedaw any będzie.

Ochotę przeto kupienia Onegoż nia iący, uwiadoiniaią f ię ,  a że b y  na w y z n a c z o n y m  miey- 
scti , i czafie raczyli  fię ,znaydowaó.

W ie r z y c ie le  zaś p ia w o  zaflawu cz y l i  hypoteki na nim maiący, napominaią f i ę ,  a żeb y  
nie oczekuiąc osohnych w t e y  mierze p r z y  vyołań pray swoich pod czas licytacyi  pilnowali, 
inaczey żadnego w ię c e y  prawa ani do domu, ani przeciwko iego kupicielowi miec nie będą, 
ale swoiego zaspokoienia z inney subltancyi dłużnika sw ego szukać powinni będą.

D rd a ck i,
Gollmtiyer,
L o d z i  ński.

. ^  H irschberg.
Z  R e dy  Magifiratu K .  C .  Miafta  Stołecznego K rakow a.

Dnia i g .  K w ietnia  1B03.
K o zło w sk i.

C . K .  sądy szlacheckie Krakowskie G a l ic y i  zachodniey Edyktem ninieyszym  publicznie 
wiadomo czyn ią :  że na żądanie prawem pokonywalącego P. Franciszka Kietlmskiego dobra 
Siemieradz z częścią w  Błotnicy w  cyrkule  Radomskim leżące ,  prawem- pokonanych Jana i 
Fęlixa  Izdebskich Braci az ied ziczn e , w  summie 11 ,379  z ło. ryń . przez  p r z y f ię g ły c h  ieta- 
xątorów  o szacow an e, w  celu zaspokoienia summy lo,'ooo z ł .  poi. na rzecz  prawem p o ko n y-  
waiącego , przez powtorną ucytacyą  publiczną sprzedawane b ę d ą ,  z  rym iednak w aru n kie m :, 
że p r z y s z ł y  nabywca szacunek.przez licytacyą  w y p a d ły  w  dniach 14 po approbow aney l i c y ­
tacyi , do depozytu sądowego w y l ic z y e  , i każdy kupna sobie ż y c z ą c y  io tą  częśc  szacunku 
przez detaxacyą ' ulłanowionego z ło ż y ć  iakc w adyum  iefl: o b o w ią zan y ,  dla pewności aktu l i c y ­
tacyi. K t ó r z y  przeto dóbr tych tiabydź sobie ż y c z ą , w z y w a i ą  l i f  tym  E d y k te m : a żeb y  
dnia 5 Lipca 1303 roku ó godzinie 9 żrana w C. ]£■ tą,Jach cuteyszych do powtórnego aktu li­
cytacyi. stanęli.

O raz  i w ierzycie le  w s z y s c y  bespieczeńftwo na dobrach tych trtaiący,  k tó r z y  osobnego 
w ezw a n ia  spodziew ać (ie nie maia*-na dzień naznaczony w z y w a i ą  fię z  tern obrzeżeniem : że  
o w i ,  k t ó r z y  iię w  przeciągu terminu w yzn aczon e go  uie z g ł o s z ą , ani przeciw  kupuiącemu 
c zy l i  obeymuiącemu te d o b ra ,  ani też do dóbr samych żadnego iuż prawa miec t>ie będą, ale 
s w . y  satysfakcyi iedynie z  szacunku s p rz e d a ż y ,  lub innego maiątku dłużnika sw eg o  poszukk 
w a c  muszą. W  K rakow ie  dnia 2 Kwietnia 1803.’ 

j o z e f  de N ik o row icz.
W . R oskoschy.
C hrajliam ki.

Z  R a d y  C, K. sądów  Szlacheckich Krakow kich G a licy i Z a chodn iey
Sterneck.

Uwiadomienie Cesarsko K rólew skieg o  Gubernium G alicy i  Zachodniey.
O p o d w y ż sz e n iu  cclney komory pograniczney w p rze w o zie  n u r sh m , na komorę g łów ną

w chodow ą,
Dekretem N a y  w y ż s z y m  nadwornym pod d. 15 Lutego t. r. komora w  powiecie inspekto­

ratu Kozienieckiego po ło żona, p rz e w ó z  nurski n azyw aiaca  fię po d w yższo n ą  zoftała ua aktu­
alną komorę głów n ą wchodową. '  s

Z a c z y n i  podaie fię ta odmiana każdemu do wiadomości. W  K ra k o w ie  d 9 Kwietnia 1803*
Cinh.

C. K. Sądy Szlacheckie Krakow skie GaUicy> Z achodn iey  oznaym uią tym E d yktem  Panu.



Ig n a cem u  B y fłr  janow skiem u i e  Ż y d  'Judka Pey sakow icz u  Sądów  tych  —  o zapłacen ie  
sum m y  1020 z ł .  p oi. z p ro w tzy ą  i  koszrem p ra w n y m — 1 ża łobę na niego p o d a ł , i  o p om oc  
s ą d u , ile  sp r a w ie d liw o ść , w ym aga p r o s i ł.

G dy  za ś sądy te nie m aiąc w iadom ości, g d zie  on zojlaie , lub bzy wcale tt/JC. K. p a ń  • 
flw a ch  d zied ziczn y ch  znayduie s ię  , iem uż Ignacem u Byflrzanow skiem u adwokata łu  • 
teyfzego P. Branickiego , z  iego Jzkodą i  tego kofzlem  zaflępcą p o fta n o w iły , z  którym  
p ro c e s  ten ftosow nie do ujław y fąd ow ey  na C. K . pańftw a d zied ziczn e p rzep isa n ey , r o z p s ,  
cznie s i ę ,  i  ukończony b ę d z ie ; on p rz e to  E dyktem  nim eyfzym  tym końcem upom ina s i ę :  
a żeb y  ci. 13  L ip ca  r.b. sam fla n ą ł albo ie ie liia k ie  ma praw a fw ego dow ody, te zaflępcy w yznaczo­
nem u w cześn ie p r z e s ł a ł , albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł, tego ią c lc m  tuteyfzym  
w y m ie n ił, i  p o d łu g  p r z e p is u  tych środków  p ra w a  u ż y w a ł,  które do fw e y  obrony za  
na yskutecznieyjze o s ą d z i;  g d y ż w  p rzeciw n y m  ra zie  w fzelką  niedogodność z zaniedbania  
w ynikną ć mogącą sam by sobie p o d łu g  opiew a C. K . p r a w  p r z y p is a ć  m u sia łS 

J o z e f  de N ik o ro w icz.
Karol de R einheim .

Chrajłiański.
Z  R a d y  C K. sądów  szlacheckich G a licy i zachodniey, 

W  K rakow ie dnia  13 K w ietnia  1802.
E lsn e r .

C. K . sądy szlacheckie K rakow skie G a licy i zachodniey, oznaym uią tym E dyktem  Panu 
Ja n o w i K antem u B orzykow skiem u : ze  Pani M aryann a B orzykow ska u sądów  ty c h — o 
zapłacen ie sum m y  100 czer: z ł .  w zło cie  z p ro w tzy ą  i  kosztem  praw nym  —  zaiobe na nie­
go p o d a ła , i  o pom oc są d u  ile  sp ra w ie d liw o ść  w ym aga p ro s iła .

G dy  za ś  są dy te nie m aiąc w iadom ości g d zie  on zo jla ie , lub czy  w c a le  w C. K. pań- 
flw a ch  d zied ziczn y ch  zn a y d u ie s i ę , iem uż P. Jan ow i B orzykow skiem u adwokata te  tey- 
szeg o Pana M ę c iń s k ie g o , z  iego szkodą i  iego kosztem  tajlępcą  p o jla n o w iły , z  którym  
p ro c e s  ten jio so w n ie do ujtaw y sądów ey na C. K . pańjlw a d zied ziczn e  p rzep isa n ey  ro z­
p o c zn ie  s ię  , i  ukończony b ęd zie  ; on p r z e to  E dyktem  ninieyszym  tym  końcem upom ina s ię : 
ażeby dnia  12 L ip ca  r . b. o godz:  9 z r  atlasom  stan ął, albo ś c ie l i  iakie ma p ra w a  sw ego dow ody, 
te zaftępcy w yznaczonem u w  cześnie p r z e s ła ł ,  albo nakoniec innego sobie patrona o b r a ł , 
tego sądom  tuteyszym  w y m ien ił i p o d łu g  p r z e p is u  tych śrzod kow  p ra w a u ż y w a ł, któ­
r e  do sw ey  obrony za  na y skuteczniey sze o s ą d z i,  g tlyz w przeciw nym  ra zie  u fz e l-  
ką niedogodność z  zaniedbania wyniknąć, mogącą samby sobie p o d tu g  opiew u C. K . 
p ra w , p r z y p is a ć  był w inien.

‘J o z e f  de N ik o ro w icz.
K a rol de Reinheim .

Chrajłiański.
Z  R a d y  C. K . Sądów  Szlacheckich G a licyi Z a ch od n iey .

W  K rakow ie d. 12. K w ietnia  i 8° 3'
E lsn e r .

C . K .  sądy szlacheckie K rakow skie  G a lic y i  zachodniey oznaymuią tym Edyktem Panu 
Jozefowi G r  zeg o rZwWsltiemu nieprzytomnemu 1 którego mieysce mieszkania nie ieft wiadom e; 
że  żona i-go Pani Kunegunda G rzeg o rze w ska  w  proźbie s w o ie y  dnia 29 Lifiopada 1802 roku pó* 
daney p r z e ł o ż y ł a , iż od niego iako prawego małżonka sw ego od roku 1797 ieft opuszczona, 
On przeto P . Jó zef  G r ze g o rze w sk i  w z y w a  f ię :  ażeby do obcowania z  rzeczoną małżonką 
sw oią  Kunegundą G rzeg o rze w ską  i do utrzym yw ania  i e y ,  podług p r a w a , należącego lię oney- 
że  p o w ro c i ł ;  g d y ż  i n a c z e y , jeżeli w  przeciągu roku iedr.ego ma p o w r ó c i ,  separaCya od (lołu 
i łoża  na żądanie rzeczoney małżonki iego , podług prawa cyw iln ego częśći T w sżey  §. łc>8 
dekretowana będzie. W  K rak o w ie  dnia 13 Kwietnia 1 8 W  

J o z e f  de N ik o ro w icz .
Karol de R ein heim .

Chrajłiański.
Z  R a d y  C. K  Sądów  Szlach. Kraków . G a licy i Z a ch ó d .

E lsn e r .
C . K .  s ą d y  szlacheckie K rak o w sk ie  G a lic y i  zachodniey wsz-yftkim , który.m otem w ie ­

dzieć n ależy  , E d yk tem  n in ieyszym  wiadomo c z y n ią :  iż na preźbę deputacyj w ie r z y c ie ló w



kry d a ry u sza  Jędrzeja Ś ląskiego, dohra Trzciniec do m afly  tegoż kryd aryu sza  n a le p ce  , w  
cyrkule  Kordeckim leżące, przez publiczną l ic y ta c y ą w ię c e j '  dmącemu sprzedane b ęd ą, i do od­
prawienia w  C. K .  sądach tuteyszycb  licytacyi termin na dzień 22 C z e r w c a  i 3->3 roku nadgo­
dzinę 9 zrana naznacza f i ę , naftępuiące rtanowiąc warunki;

itno  Dobra te takim prawem sprzedane będą , iakim prawem ie W .  Jędrzey Sfaski w  
czasie podniefionego w ie r z y c ie lo w  konkursu trzym ał i pofiadtł.

2cio p r z y s z ł y  kupm ący  nabyw a tych dóbr w  tych granicach, w  iakicb oddane są w  ad* 
miriiftracyą , g d y b y  zaś o granice z  któreykolwiek ftrony kłottfll  iaka zaszła  , M afla krydalna
co do takich sporow granicznych do żadney e w ik c y i  nie będzie obowiązana.

&tio P r z y s z ł y  nab yw ca  żadnego innego żądać nie będzie inw entarza , ale ow szem  tym  
fię  komentować musi , któren podług aktu komorniczego teraźnieyszerau ieił oddany dzierżaw­
c y  , i przez tegoż ma b yd ź  powrocony.

4 to P r z y s z ł y  n ab yw ca  dnia 24 C ze rw ca  i8P3 r°k u  zy sk a  prawo dziedzictwa , i tegoż 
dnia będzie mógł w z ią ś ć  introniifTyą, byle  o b o w i ą z k ó w ,  które na się w e ź m ie ,  z  swe.y strony 
d o p e ł ń . ł .

5fo Cena tych dóbr maiących b y d ź  l icytow anych iell summa 230,500 zł. poi. w  akcie 
detaxacyi położona.

6 to K a ż d y  licytujący lotą część szacunku to iefi 23,050 z ł .  poi. nie w  k.tucyi lecz w
monecie lub w  bankocetlach zaraz p r z y  licytacyi z ło ż y ć  powinien.

7 mo Po nkończoney l i c y t a c y i , k a ż d y  licytu jący  odbierze sw ą  summę, w y j ą w s z y  tego , 
któren p r z e z  n a y w ię k s z y  podany szacunek ftał fię dóbr nabywcą , któremu.

8vo Summa złożona w sza cu u e k  przez niego ofiarowany policzona będzie.
9«o Jeżeliby kupujący szacunku ofiarowanego natychmiast; nie ’ w y l i c z y ł , ismuż teiunia 

ty lko  dni rtf od dnia licytacyi rachować fię maiących ,  nie w y łączaiąc  nawet dni fe r y t ln y ch ,  
do zapłacenia tey summy pozwala l i ę , dobra bowiem te ty lko  za gotowe pieniądze sprzedane 
b y d ź  njogą , w y i ą w s z y .

lom o  G d y b y  kupuiący b y ł  oraz wierzycielem  m afly  zadłużonej'-, i miał prawo pier- 
W szeńftw a, w  którym  przypadku wolno mu b ęd zie ,  pierwszeńftwo sunr.n s w o ic h ,  Extraktetn 
Status A c t iv i  &  Paflivi dóbr Trzcinca z  p r z y z w o ity c h  akt ziemskich w y i e t y m ,  natychmiaft 
udowodnić , 1 takie , ieżeli p rzynaym niey  summę 100,000 zł .  poi. iednak ty lk o  kapitalną w y ­
nosić będą , z  summy szacu n kow ey  potrącić , reszruiąca zaś kwota , po odtrąceniu pozoftała 
(  oprpcz io t e y  c z ę ś c i , która zaraz p r z y  l icytacyi w  kw ocie  23,050 zł .  poi. złożona b yd ź  po­
winna ) na dobrach T r z c in c u ,  z  obowiązkiem opłacania przez kupuiącego corocznie p r o w iz y i  
po 5 od f ta ,  lokowana zoflanie; krórą to reszfuiąca k w o tę ,  po nhffąmionym m i l ly  kryd a!n ey  
r o zd z ia le ,  wierzycieloln  podług a flyg n a cyi C . K .  sądów ' szlacheckich K r a k o w sk ic h  w y p ła c i .  
Jednakowoż.

l im o  O b o w ią za n y  będzie kupuiący w ierzycielom  , którym  po nafiąpioney klaflyfikacyi 
i  d y sp a rtyc y i  m a f ly ,  satysfakcya  w z ło c ie  holletiderskim, cesarskim lub inney iakieykolwiek 
w y sz c z e g ó ln io n e j  monecie uależyć fię b ę d z ie ,  zupełną satysfakcyą w  tym gatunku pieniędzy, 
W iakim im przysądzona b ędzie ,  a to bez naym nieyszey" z  ftrony m afly  indemnizacy i , u c z y ­
nić, D la  czego.

I2?mo G d y b y  licytujący nie b y ł  wierzycielem  m a f ly , i summę szacunkową w  dniach 14 
do depozytu  sądowego z ł o ź j  ł , albo g d y b y  b y ł  wierzycielem  , i podług obm ow y punktu lOgo

f retensye swoie od sum m y szacunkow ey odtrącił, przyjęta  w p r a w d z ie  będzie summa w  ban- 
ocetlach, kupuiący iednak obow iązany będzie w ierzycie lo m , którym ich preteńsye w z ł o c i e  

łub inney iakiey monecie kurs m aiąceysą  p rzysąd zo n e ,  satysfakcyą podług brzmienia dekre- 
ł o w  u c z y n ic ,  a z  złożonych do depozytu bankocetlow odbierze za  k ażJ y  dukat 18 z ł .  poi. w  
bankocetlach, a za  srebrną monetę podług iey kursu z w y c z a y n e tro , podobnież w  bankocetlach 
wynadgrodzenie.

i^ tio  Na przypadek nie w yliczen ia  (\a k  w y ź e y  w y r a ż o n o )  w  dniach 14 summy s z a ­
c u n k o w e y ,  kosztem 1 z  szkodą kupuiącego dobra te powtórnie licytowane b ę d ą ,  a to bez no- 
W e y  d eta ia cy i  i bez naytnnieyszego względu na protokoł licytacyi.

14<f> A  żc kupuiący z dniem 24 C zerw ca  r. b. flaie fię dziedzicem dóbr T r z c in c a ,  idzte 
zatym  , że wszelkie nieprzewidziane przypadki i szk o d y  w  dobrach tych od dnia 24 C z e r w c a  
3g03 roku z d a rz y ć  fię mogące samego kupującego , nie zaś m afly t y c z y ć  fię pow inn y.

y ł reszcie w s z y s c y  w ierzy cie le  aa dobrach tych  bespieczealbwo m aiący E dyktem  nim ey-



s zy m  w z y w a ią  fię a żeb y  fię, z  prawami swoiemi wterminie w y z n a c z o n y m  rym  pewmiey z g ło ­
s i l i ,  g d y ż  inaczey ani do n a b y w c y  tych dóbr ani też do dóbr samych żadnego iuż prawa mieć 
nie będą , ale s w e y  satysfakcyi z  szacunku sp rzedaży  Jub z  innego maiątku Ir-ydaryusza poszu­
k iw ać  muszą. W  K ra k o w ie  dnia 30 Marca 1803. 

j/ o z e f  de N ik o ro w icz .
W . Roskoschny. 
Chr ajiiahski. 

Z  R a dy  Ces. K roi, są dów  szlacheckich Krakow skich G a lieyi zachodniey  
Sterner.lt.

D r u g ie g o , trzeciego i czwartego C z e r w ca  t. r. o ętey  godzinie z  rana nadępuiące prebeu 
d y  n a y w ię c e y  olfiaruiącym , a to plebanie na rok iedeii , profle zaś prebtndy na tr z y  lata 
p rze z  puoliczną licytacyą w  tuteyszey kaneellaryi cyrkularney w  dzierżaw ę w yp u szczo n a  
będą. >■

j .  Sandomirska Scholaderya. II ,  B aczkow iecka Filialna.
2. — \ Prokudodya. 12. OfTolińska prebenda Betleem.
3. Sandomirski Fundusz Kunice, 13. Sobulkowsfca Plebania,
4. —  —  M y d ło w . 14 . D e rko w , bractwo różańcowe,
5. Sandomirskiey Kanonii O patów  fud. 2. 15 . Chmielów detto detto.
6. —  —  —  4. 16. W o y c ie c h o w ic e  detto decto.
7. —  —  —  5. 17. T a r łó w ,  p ro b o w d w o  śpitalne,
8. —  —  —  6. 18. Iilimentow, prebenda S. Jozefa,
9. Bodzentyńska Plebania. 19. Staszowskie grunta ipitalne.

10. Ł a g o w s k a  detto. ,
Cen fiskalnych podanowic leszcze niemożna, ponieważ w  w i ę k s z e y  części tych prebend 

dopiero inwentarz w y p r o w a d zo n y  b yd ź  muli: w szela ko  ochotę dzierżawienia maiący nie y lk o  
w  mieyscu prebend dowiedzieć fię o ich intracie , ale także na 8 dni przed licytacyą w  Kance- 
laryi cyrkularney  inwentarze przeyrzec' , a tak w  czafie i mieyscu oznaczonym  do l i c y t a c j i  
ftanąc mogą. W  Smdomh-zu d. 21 Kwfetnia 1803.

R ato lis k a , kom m ijpirz cyrkularny,

Magidrat Mialla C . K .  Stołocznego K rak o w a  niuieyszym  obwieszczeniem Demeirego L ik ó w *  
skiego uwiadomią, iz Tom asz Styrio naprzeciw niemu o powrócenie zaręczenia ptzez  tegoż 
T om asza Styrio na rzecz  Mikołaja I lkow skiego na summę l o g  czer. z ł .  dnia 13  L ip ca  178** 
roku danego , tudzież o zakwirowanie urzr,łowne z  ob ow iązku tegoż zaręczenia tyczącego fię 

d o  tego Magidratu żałobę zaniósł,  i o pomoc sądu ile sprawiedliwość w ym ag a  profił.
l i d y  zaś Sąd ten dla nie wiadomego pozwanego mieysca przem ieszkiwania, lub w  cale w  

C .  R  dziedzicznych kraiach n.eznaydowania fię, onemuz iu mieszkaiącpgo adwokata JP. Nimetz 
z  iego szkodą i kosztem iako zaflępcę n azn aczy ł ,  z  którym  także spor pomieniony ttosownie do 
przepisu u f ia w y  sądow ny rozpocznie fię i ukończony zodanie. On przeto D e m e T y  L ik o w s k i  
ninieyszemi napomina f i ę , ażeby w  czafie ieszcze p r z y z w o ity m  to ied: w  czafie <jjb dni w  tym 
tu sądzie albo osobiście d a n ą ł , albo jeżeli iakie ma prawa sw ego d o w o d y, te w  czesnie uda- 
nowionema zaftęney nadesła ł , lub, też innego sobie zaftępcę obrał,  tego sądowi temu w y m ie n i ł ,  
i podług przepisu tych  środkow prawa u ż y w a ł ,  które do s w o ie y  obrony nayskuteczm-yszeuii 
o&ądzi, g d y ż  w  przeciwnym  r a z ie ,  w szelką  niedogodność , k torąby z  iego opóźnienia w y p a ść  
m o g ła ,  sam by sobie przypisać mufiał,

D r  decki, 
G ollm ayer. 
K rzy ża n ow sk i. 
R o d ziń sk i, 

Z  R a d y  M a g istra tu  C. K . M ia sta  Stolec z: Ki akowa. 
D n ia  4. M a rcą . 1803. 

Plinta
Z e  dro ny  C . K .  Cyrkularnego Urzędu Kieleckiego ninieyszytn do wiadomości podaie f ię ,  

za  Interkalame dochody iako to: Realność’ , D ziefięciny in natura  zaw akow anego w  tutey- 
s z y m  cyrkule p r o b o w d w a  w  Stopnicy , D o b ro w o d y  i Boguc i :ach na publiczny fundusz dnia 
-13 Czerw ca b. r. na rok ieden, od 24 C zerw ca  b. r. aż do 23 C zerw ca  p r z y s z łe g o  roku p iz e e  
publiczną l icytacyą  w ię c e y  daiącunu w  arędę w yp u szczo n e  będą:



/  A - zatym  chęe dzierżaw ienia m aiący niech ftaną na w z w y ż  rzeczon ym  di i u z  rana o 9
godzinie w  :utsyszey cyr k u ^ rn e y  K a n c e l la r y i ,  gdzie lię ta l ic y ta c y a  odprawiać będzie. 

yV Kielcach dnia 30 Kwietnia 1803.
- M ic za .

D c  powszechney podaie fię w iadom ości, że na d i .u  2 C ze rw ca  t. r. z  rana o godzinie 
9 w  Kancellaryi dominikalney w R a t o s z y n i e ,  pańftwie C h o d eisk m , t r z y  sznitalne role, iakoto. 
a} iedna niedaleko szpi.ala maiąca w y f ie w u  na  ̂ k o r c a .—  b) druga zaś  W otan ek z w a n a ,  na 
6 k o r c y , —  c)  trzecia za Stawami na 2 korce razem na 85 k o r c y  ż y t a ,  w  cenie fiskalney 
ryń. 93 kr. 45 po otrąceniu zaś dwudziellro procentowych k o s z to w  adminiftrącyynych , w  
kw ocie  75 ryń. na t r z y  po sobie nafiępuiące lata p rzez  licytanye w  dzierżaw ę n a y w ię r a y  ofia- 
riiiącemu w y p u szc zo n e  zofianą.

Ochotę dzierżawienia maiący o p a t iz y w s z y  fię dziesięciosetnym za k łaae n  flanąć za ty m  
powinni na dniCi po w y ż e y  o z n a c z o n y  1 w  u rzę d o w e y  kancellaryi pańfiwa, ten z a ś , co za l ic y -  
tuie pomienione grunta, niech p r z y  ręku ma proporcyunahią kaucyą dla zabezpieczenia trzech- 
letniey summy arenJowney. D alsze  warunki sw eg o  czasu należycie ogłoszone będą. D an w  
Józefowie dnia 1 6 K w ietnia  1803. Pfiichtentreu.

C. K. Sądy S zla checkie  L ubelskie G a llic y i Zuch-unie* uwiu 1 u minia nin iey  
szym  Edyktern JIV IV . A d olfa  U rno u: K alkreuth i H 'lu d y  sław a H rabię Brirniekiego , i  z 
J o z e f  M endlow icz , przeciw ko n im , o dopuszczenie Exehuoyt względno, odebraniu sum  
my  18.018 z ł  poi w m onecie srebrney, i  6525 G ier . Z t .  6 z p. w z lo c ie  . pod dniem  g L u ­
tego , r. b do Sądów tu tey szy ch  pozew p o d a ł, i  pomocy Są iow ey duprasznt się

G dy za ś  te ż  Sądy dla ich zam ieszkania za granicą im tuteyszego sądowego adw o• 
kata Rernbergi.ra za obroń cę , Z ich  szkodą i  nieb esp iecea stw cm  ustanow iły, Z któ- 
fy m  ta i  Sprawa rozpoczęta podtug przepisanego dla G a liia y i Z a nhodn'ey  Salow ego  
porządku prowadzona i  ukończona będzie: napom im ią się  oni niniey szym Edyktern , aby  

o przeciągu  90 dni do odpowiedzi się s ta w ili , i ustanowionem u dla siebie obrorcy do 
]tn men ta 'swe o d d a li, lub innego sobie p a tro n i o b r a li, i tcga Sądow i W) m ienili , i  oraz 
tyeh  podług prawa u ży li Krokow, które im się do obrony swey Surawy pozy tecznem i b j d: 
zdaią, gayby tego bowiem nieuczy n ilif i  swą zaniedbali Spraw ę, satniby sobie szkodę  
m oże iahn stą d  w ynikaiącą przypisać w inni byli,

D an w L u b lin ie  dnia 2. M a n a  1803 roku,
G o ła fzew sk i.
Partscher.
Gruszecki. Z  Rady C. K. Sądów Szlach: Lubelskich Galicy Yachod.

K lim a szew ski.
M agistrat M iasta  Stołecznego Krakowa n in iy s z e m i podaie d<> wiadornes’e i , i i  na 

zadanie C. K . Sądu S ilschen kieg o  Kraków kiego li y tic y a  K a m in n iy  na Franciszkań- 
s i ie y  u liey  p u d  N r. 237 stoiąoey ryńskich  70j6  oszacow aney , od Sądu tuteysz igr po- 
zw a lon a, i  termin iey przeduży Z k r. n d y cy ą , i.,  ku p icie l p r zy s z ły  summę szacunkową  
zaraz z ł  ozyc powinien na dzier 23 Czerw ca r, 6. o g > izinia  3 tu w Sądzie odbywać się  
maiacey prtenaczon y iest.

* Ocnorc przeto nabycia iey m a lą ty  pow inni się na Z w y i  oznaczonym  czasie i  
m ieyscu znaydowac. f

W ierzyciele z a ś  p rawo zastaw u nan m aiący napoininaią się  ażeby nienczekuiąc w 
tey  m ierze osobisty ch przy pozw ow  praw swoich, podczas liny-asy i  p iln ow ali , inaczey  
na tych  ,, k órzyby się w ozasie licy ta cy i z pretensyam i swoiatni n ie z g io s ili , żaden wię- 
eey w zgląd cc do po dzia łu  szacunkow ey summy m iany nie będzie.

D rdacki.
Z  R ady M agistratu C. K. M iajla Stołecznego Krakowa.

Dnia  28. M arca  1803.
Hohn.

C. K .  Gubernium G alicy i  zacbocmiey uwiadomią poddanego z  W s i  Ł o b z o w a  Dominium 
W o lb ro m a  Olkuskiego dyfiryktu  W alentego K o z ła  w r a z  z żoną swoią z o f t a w iw s z y  gospo- 
darftwo w ieysk ie  przed kilku tygodniami za  granicę- w y s z ł e g o ,  a dotąd nie powracaiącego i  
ani o p r z y c z y n ie  sw ego bawienia nie donoszącego , ażeby w przeciągu 4 miefięcy od ogłosze­
nia ninie1, szego w ezw an ia  p n w ro cił ,  lub oczek iw ał poiłąpiena z  sobą iako z  emigrantem po­
dług przepisu prawa. W  K r a k o w ie  dnia 12 K w ietnia  1803.


